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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z w yjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów.

’ Biuro Redukcji i Administraeyi ulica W'ałowa 
Nr. 29.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kw artalnie 4 z ł. ,  miesię- 
1 zł. 35 el- W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kw artalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i  l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  otrzyma- 

. jo- i półroczni abonenci bezp ła tn ie ,_ jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końea 
- lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierw si 75 et., drudzy 

■ *’ -....... ......... ..... >'̂  r,anł»nn trosztllie 4 zł.

e z n ie

„ I.tu od 1 lipca ao BOiien S iu u u u , ^ “.“ “ ‘ 7  - - -  
czorwcA i“ "/e0̂ odnj/ prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

L isty  należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

W m i e j s c u ;  Za II półrocze 6 zł.; 
za III ówierćrocze 3 zł., za lipiec 
i każdy następny miesiąc 1 zł.

Po c z t ą :  Za II półrocze 8 zł.; za III 
ówieróroeze 4 zł.; za lipiec i każdy 
następny miesiąc 1 zł. 35 ct.
Prenumeratorowie półroczni (któ­

rzy prenumerują od 1 lipca do końca 
grudnia) otrzymują „Przewodnik nau­
kowy i literacki11 dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej11 bezpłatnie;
ewierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
Przewodnik prenumerowany osobno
kosztuje półrocznie 2 zł., ćwierćro- 
cznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu, prosi­
my o nadesłanie przedpłaty p r z e d  
u p ł y w e m  m i e s i ą c a  c z e r w c a ,
gdyż w przeciwnym razie nie mogli­
byśmy uzupełnić brakujących numerów 
Gazety.

Józefa 0  z a ł  c z y  ń s k i e g  o ze Stanisławowa 

do Lwowa.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował bezpłatnym asknltantem, praktykan­
ta sądowego Izydora T ro  e h  i m o w ic  za.

C. k. krajowa Bada szkolna zamiano­
wała nauczyciela Izydora O z o p a n o w s k ie -  
g o  rzeczywistym nauczycieiem zawiadującym 
stale szkołą filialną w Tarnawie, nauczyciela 
Karola C h l e b o w s k i e g o  rzeczywistym na- 

em szkoły etatowej w Płokach, nau-
ucz
cz
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Najwyższem postanowieniem z 16 lua;a 
b. r. posada pocztmistrza w Podhajcach n l  
dana została c. k. kapitanowi Alfredowi Z o f-
i a i o w i  a posada pocztm istrza w Białej pen- 
syonowanemu c. k. kapitanowi Józefowi F a n ­
g o ro w i.

Naczelny Dyrektor poczt przeniósł ofi- 
cyałów pocztowych Augusta I I a y d e r a  z 
Tarnopola i Franciszka S k o w r o ń s k i e g o  z 
Podwołoczysk do Lwowa, asystentów poczto­
wych A u g u s ta F r i t ’z e g o  z Bochni do Tarno­
wa L e o n a M ię s o w ic z a  z Tam owa do Prze­
myśla i Józefa F r i t z e g o  ze Złoczowa do 
Tarnopola, nareszcie praktykanta pocztowego

L I S T Y  P A K m i E
VIII.

i rutyna. Zamknięcie teatrów. Próby odstąpie- 
. zwyczaju. Mój interes osobisty. Cbantilly w 

dawny®1' latao]l — a dziś ? Sezon wyś®igowy bez sen­
sacyjnych wypadków. Wielka nagroda 100.000 frank. 
Zwyciez®y , różnych narodowości. Jak poprawić rassę 
końską? Św. Medard. Wyprawa na wyścigi. Co tam 
można widzieć? Żale na postęp. Flanerie. Czy to na 
seryo ? Sposób na filoxerą. Spisek przeciw płci pię­

knej. Wygrana!

jzycjeicin «—  „
syciela Stanisława K r o k o w s k ie g o  rzeezy- 

m nauczycielem szkoły etatowej w \)o- 
■howie, nauczyciela Aleksandra P a k "  

k o  w sk i e g o  nauczycielem szkoły etatowej 
Medyce, nauczyciela Józefa Al a rk  a rzeczy 
wistym nauczycielem szkoły etatowej w Si 
dżinie, nauczyciela Jana  B ie l i k o w s k ie g o  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Samborze, i nauczyciela Joachim a D u d a -  
r a  rzeczywistym nauczycielem szkoły etato­

wej w Poździaczu

CZĘŚĆ lflEURZEDOWA
Lwów, dnia 19 Czerwca.

N u n c y u m  a u s t r y a c k i e  nie- kieg 
dobalo się prasie węgierskiej w
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00 wcześnie należało się przygotować. 
Nuncyum to  bowiem proponuje ko­
rzystniejszy dla Austryi, w porówna­
niu z d o ty c h c z a s o w y m  stosunkiem, roz­
kład kwoty na wspólne wydatki a wia­
domo, że nuncyum węgierskie chce 
stosunek ten zmienić na korzyść We- 
gier. Więc sprawa ugodowa stoi na 
tem samem stanowisku, na jakiem 
stała przed nowym rokiem, więc dro­
gi rozchodzą się zupełnie i nie ma 
nadziei porozumienia? Na pozór rzecz 
się istotnie tak przedstawia, ale o po­

rozumieniu się obu deputacyj nikt nie 
powinien wątpić, dotąd przynajmniej, 
dopóki nie rozbiła się bodaj pierwsza 
próba. Próby zaś takiej nie było do­
tąd ; nastąpi to dopiero w najbliższej 
przyszłości. Ani węgierska ani austry- 
aclca deputacya, proponując odmienny 
rozdział kwoty na wspólne wydatki, 
nie powiedziała i nie mogła tego po­
wiedzieć, że proponuje odmienny sto­
sunek podziału kwoty, ażeby uzyskać 
podstawę dla formalnego targu. Ale 
żadna deputacya nie powiedziała także 
i tego, że nuncyum stanowi jej osta­
tnie słowo, od którego ani na włos 
nie ustąpi. Jest zatem propozycya i 
kontrpropozycya, ale nie ma dwóch 
ultimatów a to stanowi ogromną różni­
cę. Propozycya i kontrpropozycya są 
do siebie w tem podobne, że prawie 
jednakowo odbiegły od obecnego sto­
sunku, że zatem prawie równą mają 
drogę do status quo, o którym zawsze 
mówiono, że ostoi się mimo wszelkich 
burz w sprawie ugodowej jako konie­
czność polityczna, mająca za sobą nie 
tylko charakter złotej drogi pośredniej 
lecz nadto charakter środka już w 
praktyce zastosowanego i w dziesię­
cioletnim okresie wypróbowanego. W 
tej chwili jeszcze ani jedna ani druga 
strona nie okazuje gotowości do ta­
kiego zwrotu, nie wspomina nawet o 
tem. Trudnem to się wydaje V pier­
wszej chwili, ale tak sarno trudnem 
wydawało się przed kilkunastu mie­
siącami porozumienie między Austryą 
a Węgrami, na podstawie obecnie uło­
żonych projektów ugodowych.
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i juz s e n s a c y j n ą  b i ° bVWA: „utor_
rćchal devant Topinion, ° kto J Cl
stwo Paryż posądza jednego z
strów d ru g ie g o  ce sa rs tw a , a i <
obecnego ministra spraw wewnętrznj ,
p. Fourtou. W streszczeniu naszego
korespondenta p o d n i e s i o n e  zostały g

wilie te ustępy, które charakteryzują 
dzisiejsze starcie miedzy konserwaty­
stami a radykałami. Przeczytawszy 
uważnie tę broszurę spostrzegamy, że 
jest tam także jedna krótka, niejako 
mimochodem wypowiedziana, ale bar­
dzo ważna wskazówka, która daje do 
zrozumienia, co nastąpić może w razie 
powtórnego zwycięstwa republikanów 
przy wyborach. Ponieważ broszura 
pisana jest w celu zachęcenia konser­
watystów do przyjęcia walki z repu­
blikanami, przeto autor nie mógł tej 
wskazówki wysunąć na pierwszy plan, 
lecz owszem ukrył ją  wśród wróżb 
pomyślnych i różowych sądów o po­
tędze konserwatyzmu francuskiego, mi­
mo obecnej dyktatury Gambetty w par­
lamencie. Ula zagranicy wierzącej w 
ponowny tryumf republikanów, może 
silniej niż sam Gambetta, wskazówka 
ta jest bardzo ważną i zasługuje na 
podniesienie. Streszcza się ona w tem 
zdaniu, że w razie ponownego zwy­
cięstwa Gambettystów, za czem pójśóby 
musiało stopniowe zradykalizowanie se­
natu przy wyborach uzupełniających, 
marszałek Mac-Mahon mógłby całkiem 
legalnie zamknąć obie Izby i rządzić 
bez nich aż do chwili, w której w 
myśl konstytucyi gaśnie jego władza 
prezydyalna. Zdanie to opiera się na 
rozumowaniu niezawodnie śmiałem ale 
nie tak paradoksalnem, ażeby wobec 
dzisiejszych wyjątkowych stosunków 
Franeyi można je nazwać pogwałce­
niem prawa konstytucyjnego. Marsza­
łek Mac-Mahon, jako siedmioletni pre­
zydent Franeyi jest zdaniem autora 
tej broszury niejako instytucyą równo­
rzędną zupełnie z senatem i Izbą de­
putowanych. Konstytuanta, która stwo­
rzyła obie Izby i zakreśliła im granice 

, działalności, stworzyła także septenat 
! czy „Mac-Mahonat11 jako trzecią insty- 
; tucyę mającą utrzymać równowagę 
‘ między dwiema piorwszemi. PoniewTaż

(Dokończenie.)

Dziś odbywa się najważniejszy wyścig, 
bo w nim rozgrywa się nagroda 100.000 fr. 
Sumę tę daje co rok od lat trzynastu kasa 
miasta P aryża, której się zdaje, że tym spo­
sobem przykłada się niezmiernie skutecznie 
do poprawy rassy końskiej we Franeyi, cho­
ciaż wie dobrze, że ustawa przypuszcza do 
konkursu o tę tak pokaźną sumkę wszystkich 
sP°rtsmenów całego świata i konie wszelkiej 
^ ro d o w o śc i, i że Anglicy mianowicie ani 
za\vf l1'6 zaniedbali stawić się tu do współ- 
w tveh1<*Ł'Va ’ historya zaś zanotow ała, że 
m 7v n latach konie angielskie pięć

cych, me zawsze z francuskich s ta d n i? ’" S  
Irancuscy bogacze. ’ •>

Sumy, które tą drogą poszły za grani­
c ę , nie wiele bez wątpienia przyłożyły się 
do uszlachetnienia czworenóżnej rassy, ale w

każdym razie poszły na korzyść i chlubę za- 1 
kanałowych koniarzy. Otóż to właśnie stano­
wi najwyższy interes tego wyścigu. Miłość 
własna narodow a, wcielając się na ten raz 
w wiatronogie gniadosze, kasztany i bułanki, 
przebywa kilka godzin gorączkowego oczeki­
wania, ezasem pod skwarem palących promie­
ni s ło ń ca , czasem pod rzęsistym deszczem, 
łykając kurz , albo stojąc po kostki w rozmo­
kłej ziem i, aby w końcu wybuchnąć okrzy­
kiem tryumfu i powtarzać go na całej drodze 
z powrotem do Paryża, jeżeli przedstawiciel 
której francuskiej stajni, o półtorej długości 
nosa wyprzedził do mety współzawodników, 
przybyłych w tym  celu z drugiej strony cie­
śniny kaletańskiej, albo ze spuszczonym na 
kwintę nosem wracać z Longchamps do do­
mu , jeżeli nagroda 100.000 fr. i chwała z 
wygranej przypadła reprezentantowi kraju
mgły i porteru.

A ile to tam setek tysięcy franków, przy 
każdej takiej uroczystości tegoczesnyeh cen­
taurów, przejdzie z jednych rąk w drugie w 
drodze zakładów, za tym lub owym bohate­
rem w yścigu,, a naturalnie, że tu nie zakładają 
się o jeźdźców tylko o konie. Nie ulega wą­
tpliwości , że gdyby dziesiątą część tycii sum 
poświęcono co rok na kupno i sprowadzenie ra­
sowych koni arabsk ich , południowo-amery­
kańskich , albo choćby Ukraińców stepowych, 
toby skuteczniej przyłożono się do uszlache­
tnienia miejscowych stadnin i uzyskania rze­
czywiście użytecznych pod wierzch zwłaszcza 
dla wojska k o n i, niż przez te bodaj czy nie 
pozorne tylko zabiegi i wyścigi. Ale rutyna 
uświęciła już tę ostatnią m eto d ę , więc będą 
jej tu dalej hołdowali,, choćby zupełnie bez 
skutku...

Przedwczoraj według kalendarza francu­
skiego, przypadała uroczystość św. M edarda 
który tu używa tego samego przywileju, co 
w polskich ziemiach święto czterdziestu

czenników. Dzień był nadzwyczaj 
słoneczny, ani jedna kropla deszcz D 
d ła , więc Paryżanie są najznpełn J 1 
czterdziestu dni następnych pog°«y- ■ 
raj wprawdzie, po nadzwyczajnym ,1 -
r a n a , około szóstej wieczorem lu n #  ^ s z w  
jak z kadzi, ale to nic nic szkodzi,dzm  z 
rana znowu było pogodnie, a z a ’ , ‘ j 
św. M edarda cały Paryż wyruszy ‘ b
champs.

Wszystko, co tylko na kołach się toczy.
Ciężka landara, Leciuchny tilbury,
Skromna dryndulka, faeton uroczy,
Focze i bryki przeróżnej natury,
Fiakry ciągnione przez chude chabety,
I  pod jeźdźcami ogniste dżiauety,
Środkiem ulicy posuwają dumnie,
A na chodnikach mknie piechota tłumnie.
Tu znowu dudnią koła omnibusa,
Tramwaje lekko suną po żelazie,
Dorożkarz szkapie sypie raz po razie,
Żeby wydobyć choć drobnego kłusa.
Ze wszystkich stacyj od samego rana 
Ciągną się długie wagonów łańcuchy,
Nawet gotowa do usług Sekwana,
Unosi liczne jaskółki. 1 muchy. *)

To wszystko rozmaitemi drogami zdąża 
i łączy się na głównej alei lasku bulońskie- 
go, prowadzącej do hipodromu wyścigowego. 
Jakkolwiek obszerny jest obwód areny, śmia­
ło zaręczyć m ożna, że ani dziesiąta część 
zgromadzonej tam  publiczności, którą bez 
przesady liczyc można na dwa albo trzykroć- 
stotysięcy głów, nie dociśnie się tak blisko, 
żeby widzieć w y śc ig i, a i ci szczęśliwi cóż 
zobaczą ? kilka koni jak w iatr przebiegają­

cych w jednej chwili przed nim i i znikają­
cych po chwili. Ale wszyscy id ą ,  bo szli 
przeszłego i zaprzeszłego roku i pójdą na 
przyszły rok znowu. ,

Rutyna to taka nieprzezwyciężona po­
tęga że nawet ludzie rzeczywiście rozum ni, 
posiadający wszystkie przymioty, które po- 
wiunyby im pozwolić wznieść się nad po­
wszechne słabości, ulegają przynajm niej w 
niektórych względach i razach jej despoty­
cznej władzy. Niedawno byłem świadkiem  a 
raczej słuchaczem dziwnej jerem iady człowie­
ka , którego cały literacki świat tutejszy zna 
od 'daw na z jego prawdziwego dowcipu i ta ­
lentu w piórze. Tematem były koleje żelazne; 
mówiono o szybkiemrozwijaniu się tram wajów, 
tak tu przyzwyczajono sie już nazywać z an- 
o-ielska koleje konne. N ikt nie może na  seryo 
zaprzeczyć użyteczności tego nowego sposobu 
ułatwienia komunikacyi, w tak ruckliwem  m ie­
ście jak Paryż i przy takiej jego rozciągłości. 
Ludzie mający dużo interesów, a naturalnie 
zawsze za mało czasu do ich załatwienia, b ło ­
gosławią każdą sposobność odbycia jak naj­
prędzej odległych prawie zawsze kursów, i ci 
przyklaskują z całego serca wszystkim proje­
ktom rady miejskiej co do zakładania now ych

ine-

*) Dwa rodzaje statków spacerowych na 
Sekwanie, jedne nazwano Hirondette drugie 
Mouclie.

j  -  -  -  i

linii kolei, nietylko na z ie m i, ale naw et jak 
już wspomniałem jeżeli się nie mylę, pod zie­
mią. Na nieszczęście każdy choćby naw et 
szczerozłoty medal ma swoją odw rotną stro­
nę, i są ludzie, którzy w łaśnie najstaranniej 
na tę  tylko stronę zwracają uwagę. Do ta ­
kich należy li te ra t,  o którym  mówię. W śród 
pełnych zapału uniesień jednego z rozm aw ia­
jących nad zapowiedzianą budową podziem nej
koleji, odezwał s i ę o n  ^ g )r^ ) ie, to nie- 

—  N i e e h n o  t a k  a a i t j  r  j  v a s o J l a i u> 1 

d ł u g o  c a ł y  P a r y ż  b ę d a w  •{“  s a  m  e h o -  

„ „ w o z a m i  n a  z i e i m  ( R ™ , .  „ „ l e d w i e  d a  s i ęp o w o z a m i  n a  z i e m i  i  p n n  i . . . . . . . . .  . .
duikuch nawet bulwarowych zaledwie da się 
widzieć gdzieniegdzie juki zbłąkany bryś albo
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konstytuanta była w większości swojej 
konserwatywną i właśnie dlatego po­
wołała marszałka do rządów, że uwa­
żała go za typowego konserwatystę, 
przeto mniema autor, że marszałek 
rządząc w danym razie bez pomocy 
Izb opanowanych przez żywioł rady­
kalny, nie sprzeniewierzy się ani swo­
jej misyi konserwatywnej ani nawet 
lojalności konstytucyjnej. Marszałek 
Mac-Mahon powiedział już raz otwar­
cie , że tryum f Giambettystów przy 
wyborach nie byłby dla niego powo­
dem do dym isyi, więc z wskazówką 
powyższą trzeba się liczyć, gdyż wr ra ­
zie potrzeby, stano wić ona może wy­
borny punkt wyjścia z najfatalniejsze­
go przesilenia. Jeżeliby tak się stało 
rzeczywiście, to w r. 1880 zależałoby 
od dobrej woli i pojęć konstytucyj­
nych marszałka, czy jaka nowa kon­
stytuanta, plebiscyt lub wreszcie 
on sam, ma rozstrzygać o stano­
wczej formie rządu we Francyi. Tak 
pojmowana prezydentura marszałka 
Mac-Mahona staje się właściwie re- 
gencyą, zupełnie podobną do te j, jaka 
istniała w Hiszpanii po detronizacyi 
królowej Izabelli. Początek byłby po­
dobny, więc jest rzeczą możliwą, że 
także koniec przesileń konstytucyjnych 
we Francyi, okaże się podobnym do 
epilogu rewolucyi hiszpańskiej. Oby 
tylko to podobieństwo nie rozciągało 
się także na ogólny stan kraju pod 
względem politycznym i militarnym, 
oby nie objawiało się w takich fatal­
nych szczegółach, jak wojna domowa 
i częste zamachy.

Tajemnica osłania ciągle stypula- 
cye, któremi hr. Szu wałów ma u s p o ­
k o i ć  A n g l i ę .  Wszystkie szczegóły 
podawane przez prasę europejską o 
szczegółach przyrzeczeń rossyjskich, 
opierają się przeważnie na redakcyj­
nych kombinacyach, które w tym wy­
padku mogą być do pewnego stopnia 
nietylko podobne do prawdy, lecz na­
wet zgodne z nią po części. Skoro 
bowiem Anglia wyraźnie wskazała 
granice, do których Eossya posunąć 
się może bez kolizyi z interesami An­
glii, to rzecz naturalna, że przyrze­
czenia rossyjskie muszą uznawać te 
granice bezwarunkowo i nie dwuzna­
cznie, jeżeli Anglia pozostać ma do 
końca neutralną. Ale właśnie chodzi 
o to, czy przyrzeczenia opiewają tak 
bezwarunkowo i jasno, jak tego sobie 
życzy Anglia, czy nawet Eossya może 
już dziś przyjmować zobowiązania na

przyszłość, nie licząc się wcale z tern, 
że wojna ma swoje prawa, że miano­
wicie często wytwarza sytuacye zu­
pełnie niepodobne do tych, które prze­
widywano w rokowaniach przedwojen­
nych? Jeżeli Eossya nie liczy się z tą 
okolicznością, to liczyć się musi z nią 
niezawodnie przezorna i wyrachowana 
Anglia. Choćby zatem przyrzeczenia 
rossyjskie opiewały stanowczo i bez­
warunkowo, Anglia nie wyjdzie ze sta­
nowiska pogotowia wojennego przed 
rozstrzygającą bitwą i przed wyjściem 
na jaw wszystkich jej skutków.

KORESPOIDEICYE
P a r y ż ,  16 czerwca

(B) Dziś rozpoczyna się dramat, które­
go prologiem było odroczenie posiedzeń Izby 
deputowanych przed miesiącem ; dram at ten 
składać się będzie z dwóch aktów, które bez 
w ątpienia zajmą więcej niż jedno posiedze­
nie. Pierwszy akt odegrany będzie w Izbie 
deputow anych, drugi w senacie. W edług 
dzienników radykalnych przebieg akcyi bę­
dzie następujący: Albo Izba za zezwoleniem 
senatu zostanie rozwiązaną i wtedy nastąpi 
znowu trzy miesiące przerwy i niepewności, 
a lbo , jeżeliby senat odmówił zezwolenia na 
rozwiązanie (?) dramat wr dalszym ciągu 
przedstawi bez przerwy sceny upadku gabi­
netu Broglie, a prawdopodobnie (?) dym isję 
prezydenta rzeczypospolitej, zgromadzenie obu 
Izb w formie kongresu i mianowanie nowe­
go prezydenta. Na dzień dzisiejszy dzienniki 
tego koloru przypominają tylko interpelację 
od Izby do gabinetu i porządek dzienny 
oświadczający nieufność dla gabinetu; żądanie 
roztrząsania budżetu, odmowę ze strony Izby
i przedstawienie od gabinetu do senatu z żą­
daniem rozwiązania Izby.

Co do porządku, w jakim odbywać się 
będą rozprawy w Izbie, zdaje się. że powyż­
szy progfam okaże się prawdziwym tylko 
co do dalszych następstw , panowie radykali­
ści za nadto wróżą w duchu tego, ezegoby 
sobie niezawodnie życzyli ale na co się wca­
le nie zanosi.

Gambetta zamierzał wystąpić z in ter­
pelacją w przedmiocie usunięcia gabinetu 
Simona, ale umiarkowańsza część republikań­
skiego stronnictw a na ten raz nie chciała 
oddać w jego ręce tej ważnej dla nich spra­
wy i p. Grevy został wyznaczony na jej 
mówcę. Odpowie zapewne książę de Broglie; 
Marcere odczyta tcxt porządku dziennego 
proponowany przez lew7y środek. G am betta

pincz bez pana. To będzie bardzo zabaw nie! 
Wieczorem wszelkiego rodzaju kupcy, jak 
im będzie za gorąco w sklepach albo m ie­
szkaniach , bez o b a w y  przeszkadzania komu­
kolwiek , powystawiają na asfalt trotuaru sto­
liki do ekarte albo pikiety, a nawet fortepia­
ny, i będą sobie wzajemnie wyprawiali fami­
lijne wieczorki. A ofiarą tego padnie przede- 
wszystkiem ta zachw ycająca, czysto paryska 
charakterystyczna rozrywka bezmyślnej prze­
chadzki , wałęsania się swobodnego, na które 
nawet w innych językach nie ma tak dokła­
dnie określającego wyrazu, jak nasze flanerie.
Dziś już i t a k , dzięki sławionym przez was 
utylitarnym w y m y s ło m , mało kto posiada do­
kładne poczucie, co to jest flaner. Przy tych 
wszystkich zabójczo pospiesznych środkach 
lokomocyi, któremi nam gorliwość Eady m u­
nicypalnej i panów inżynierów zagraża, osta­
tni flanerzy muszą zniknąć z powierzchni zie­
mi , a ludzkość zmieniwszy się w paki towa­
rowe^ da się spokojnie przesyłać z miejsca 
na, miejsce. Kto wie, czy w7 końcu nie doj­
dzie do tego, te  nas będą pakować w rury
atmosferyczne i przesyłać jak obecnie pakie­
ty pocztowe ! A jednak , jaką to niewinną i 
niekosztowną rozkosz stanowiło to spokojne 
wałęsanie się , które nie długo będzie nale­
żało do historyi ubiegłej przeszłości. Chodzić 
sobie założywszy ręce w kieszenie, gdzie o- 
czy poniosą, przypatrywać się różnorodnym 
przedmiotom, gustownie porozkładanym w o- 
knach sklepowych , albo zgrabnym  bucikom, 
zamieszkanym przez zgrabniejsze jeszcze nóż­
ki , zatrzymywać się nie wiedząc dla czego, 
iść znowu dalej nie myśląc dokąd i po co, 
nie mieć ani zamierzonej drogi ani potrzeby 
pospiechu ! Ale dziś wszystko, co żyje, zdaje 
się być jakby wirem porwane. Zycie jest tyl­
ko biegiem bez w ytchnienia, w którym nie 
będzie wkrótce żadnych^ pośrednich stacyj, 
tylko ostatnia u kresu... śm ierć!

Chociaż to wszystko powiedzianem by­
ło tonem poważnym, nie mogę uwierzyć, że­
by to był wyraz przekonania tego amatora 
próźniaezej włóczęgi, który wprawdzie dużo 
czasu spędza na przechadzkach po bulw aro­
wym asfalcie, ale ileż on z tych, niby bez­
myślnych przechadzek, zebrał i spisał świe­
tnych typów paryskiej ludności!

To prawda, że znowu tym z jego współ­
ziomków, którzy obiegają się tylko za nowe- 
mi pomysłami, bardzo często dziwne trafiają 
się wynalazki. Jeden naprzykład członek Izby 
deputowanych (no, ten przynajmniej zape­
wnie nie wiele się zajmuje obecnem przesi­
leniem) przekonawszy się, że siarczyk potasu 
jest gwałtowną trucizną dla wszelkiego ro­
dzaju owadów, radzi używać go przeciw tak 
groźnej dla w innic niedojrzanej gołem okiem 
muszce, nazwanej fdoxera. A to w taki spo­
sób, że na każdym szczepie przy ziemi trze­
ba zrobić nacięcie i umieścić w niem trochę 
siarczyku potasu, który rozpuszczony przez 
sok rośliny rozejdzie się po wszystkich jej 
częściach aż do ostatniego listka, a wszystkie 
szkodliwe owady zginą od jego działania w 
okropnych konw ulsjach. Zachodzi tu tylko 
pytanie, czy ten chemiczny środek rozprowa­
dzony po całej roślinie nie wpłynie także na 
naturę winogron i nie zmieni wina w jaki 
apteczny przetwór, działający zupełnie nie 
tak jakby sobie pijący życzyli. Nie zdaje mi 
się, aby ten  środek ocalenia winnic przez 
zmieuienie ich w laboratorya farmaceutyczne 
był ostatnim słowem w kwestyi tak żywo 
obchodzącej bogactwo Francyi, w wielkiej 
części oparte na płodach jej winnic. Należa­
łoby starać się truć filoxerę, nie trując tych, 
co piją wino.

Równie niefortunnym zdaje mi się być po­
mysł jednego tutejszego geniusza, który żąda, 
aby na przyszłość w katalogu wystawy sztuk 
pięknych obok imienia każdego artysty po-

zapewnie wystąpi na mównicę po odpowie­
dzi prezesa gabinetu ; tego juz mu wzbronić 
nie można.

Że lewa strona postanowiła wystąpić 
bezpośrednio do walki *przeeiw gabinetowi, 
który nie posiada jej sym patyi, temu dziwić 
się nie można, bo sprawa nieporozumienia 
między Izbą i gabinetem  powinna zostać w 
ten lub ów sposób rozstrzygniętą. Ale smu- 
tniejszem jest, że interesa ogólne kraju mogą 
niezm iernie na tem ucierpieć ponieważ w ię­
kszość dzisiejszej Izby postanowiła odmówić 
wotowania budżetu.

Uczyniono wprawdzie pewne ustępstwo 
decydując zatwierdzenie rachunku likwidacyi 
„aby zapewnić reorganizacje arm ii11. Jest to 
bezwątpienia bardzo szlachetną myślą i w 
tym razie Izba zapomniała o swojej niby za­
sadzie, że tylko z gabinetem posiadającym 
zaufanie parlamentu, budżet może być woto- 
wany, a przecież rachunek likwidacyjny sta­
nowi niezaprzeczenie część budżetu. Panowie 
radykaliści obawiali się, że odmawiając kre­
dytów dla wojny i marynarki narażą się na 
zarzut braku patryotyzinu. Mieli słuszność 
w tym względzie, lecz nie powinni byli na 
tem się zatrzymać, bo również nie patryoty- 
cznem jest tamować bieg wszelkich innych 
gałęzi adm in is trac ji, tylko te inne gałęzie 
służby nie tak wyraźnie biją w oczy masy 
publiczności i dla tego panowie oportuniści 
nie obawiają się ściągnąć na siebie odpowie­
dzialności za następstwa tego kroku.

Można się spodziewać długich i ży­
wych rozpraw w senacie przy przedstawieniu 
żądania rozwiązania Izby deputowanych. K il­
ku senatorów należących do lewej strony za­
mierza przemawiać przeciw rozwiązaniu, ale 
wielu też z prawej strony wystąpi z dowo­
dzeniem, że rozwiązanie jest konieczne. Książę 
de Broglie w imieniu rządu położy szczegól­
ny nacisk na tę okoliczność, że odpowiedzial­
ność za rozwiązanie spada wyłącznie na ra­
dykalną większość Izby deputowanych, która 
przez swoją poprzednią postawę i przez od­
mówienie wotowania budżetu zmusza rząd 
do tego ostatecznego kroku.

Dzienniki r e p u b l ik a ń s k ie  ogłosiły p r z e d -  
wczoraj następującą w iadom ość: „Propozycje 
czynione ze strony rządu najumiarkowańszym 
członkom lewego środka zupełnie się nie 
powiodły. P . M athieu Bodet otrzym ał pole­
cenie oświadczenia m inistrom , że grupa do 
której należy, w żadnym  razie nie odłączy 
się od ścisłego związku trzech odcieni lewej 
strony.11 P. Mathieu Bodet posłał do dzien­
ników list, w którym  powiada: „Nie wiem 
czy 1'Zcąd czynił jakie propozycye członkom 
lewego środka, ale za to mogę zaręczyć, że 
nie otrzymałem od nikogo polecenia oświad­
czenia czegokolwiek bądź panom ministrom . “

dawana była data jego urodzenia. Czyż ten 
pan zapomniał, że przeszło trzecią część tu­
tejszych malarzy, rzeźbiarzy i rysowników7 
stanowią dam y? czy też może to jest pod­
stępny sposób wymyślony przez artystów, po­
zbycia się niebezpiecznej konkurencji ze 
strony płci pięknej ?

W tem zadudniało niby grzmot w oddali, 
Przed mojem oknem zaś jak gromu ciosy, 
Teraz na schodach tentent, czy szum fali, 
Dreptanie, różne pomięszane głosy;
Przed chwilą jeszcze było tu tak cicho, 
Jakież tam teraz hałasuje licho ?

Cicho było, bo ze wszystkich mieszkań­
ców dość dużego pięciopiętrowego domu o- 
próez konsierżki (odźwiernej) na dole ja  sam 
jeden pozostałem od rana w mieszkaniu. 
Wyjrzę do sieni, co to takiego? Zaledwie 
drzwi otworzyłem, wszyscy tłum nie wracają­
cy z wyścigów i ci co już minęli moje pię­
tro i ci co dopiero na nie wstąpili , odezwa­
li się jak na kom endę:

— W ygrana sąsiedzie, nasz Saint Chri- 
stophe, ze stajni pana de Lagrange, pamiętasz, 
tego którego Gladiator takiej dobił się sła­
wy w7 całym świeeie, nasz St. Christophe 
wygrał sto tysięcy zostawiwszy za sobą trzy 
inne, także francuskie konie !

Podziękowałem moim sąsiadom za tę 
radosną wiadomość, chociaż zwycięstwo nie 
zdawało mi się tak świetnem, skoro same 
tylko francuskie konie występowały do wy- 
ścigu. Rzeczywiście żaden ze sławniejszych 
biegunów angielskich nie staw ił się tym 
razem. -

Paryż, 10 czerwca
J. B o h d a n .

] Prefekt policyi p. Yoisin odmówił upo­
ważnienia na założenie pewnego rodzaju klu­
bu pod nazwą Cercie des Ecoles, o co pe­
wna liczba studentów  podało prośbę. Odmowa 
motywowaną jest tem, że projektowany klub 
przedstawia wyraźnie polityczny charakter.

W  skutek jśmierci pp. Toqueville, Er­
nesta Picard i Edm unda A dam , trzy krzesła 
dożywotnich senatorów zawakowały. Kon­
serwatywni przedstawiają jako kandydatów pp. 
Chabaud-Latour, de la Rocliefoueuld-Bisaccia 
i Grandperret. Kandydatam i lewej strony są 
pp. Alfred Andre, Yalette i Faustin-Helie.

Sprawa p. Bonnet Duverdier osądzone­
go zaocznie za obrazędnarszałka Mac Mahona 
będzie powtórnie roztrząsaną w dniu 22 bm.

K o n sta n ty n o p o l 9 czerwca.

A  Z miejscowych, bieżących wiado­
mości nie ma nic nadzwyczajnego do donie­
sienia. Na pierwszem miejscu należałoby chyba 
położyć coraz to więcej wzrastającą drożyznę 
i biedą, potęgowaną takiem zamięszaniem sy­
stemu monetarnego, o jakiem  trudno dokładne 
dać wyobrażenie. Rozmaite tego są przyczyny. 
Najważniejsze dw ie: brak stałej stopy brzę- 
czącej monety złotej i srebrnej, i zupełny 
brak zdawkowej. Rząd sam to czuje najlepiej, 
i rozmyśla, ale niestety dopiero rozmyśla o 
unifikacyi monety w ogóle, a w szczególności 
o puszczeniu w kurs drobnej, zdawkowej, 
bez której biedny lud nie może się za swoje 
dwa lub trzy piastry dokupić najpotrzebniej­
szych artykułów do życia, bo przedający nie 
ma mu czem zmienić pięcio - piastrowego 
kaima.

Tymczasem kompetentne władze deli­
berują ciągle nad tem, z jakiego kruszcu 
lepiej bić zdawkową m onetę, czy z niklu, 
czy z argyryny. Bankier Glarany, posia­
dający wielką fabrykę niklu, walczy w o- 
bronie tego kruszcu, a opinię swoją popiera 
może innego rodzaju kruszcem —  brzęczącym. 
Inni dowodzą wyższości argyryny, opierając 
się na poszukiwaniach naukowych i na do­
św iadczeniu. Sprawa więc toczy się między 
nikiem a argyryną ale Ule postępuje naprzód.
Biedny lud traci na tem codziennie swoje 
pięcio- dziesięcio-a nawet dwudziesto-parówki, 
których mu nikt zmieniać nie może, a z 
których np. ostatnia równa się pięciu gro­
szom polskim.

Zarabiają na tem jedynie sarafy  tj. 
wekslarze. Handlują też niemi, co się nazywa. 
W ostatnim  moim liście pisałem, że za lirę 
złotą, mającą realnej wartości 100 piastrów, 
trzeba było papierowemi pieniądzmi, kaima- 
m i płacić piastrów 173, a przepowiadałem, że 
kurs jej jeszcze się podniesie. I podwyżka ta 
nie dała długo na się czekać. Dziś lira ko­
sztuje 234 papierowych piastrów, a więc war­
tość kaimów spadła poniżej zera, a kłopoty 
finansowe T u rc ji doszły do punktu kulm ina­
cyjnego. Pokazało się to najlepiej na wczo- 
rajszem tajnem posiedzeniu Izby deputowa­
nych.

M inister finansów, Jusu f basza, zrobił 
Izbie ze strony rządu przedstawienie, że skarb
potrzebuje niezbędnie na koszta i potrzeby 
wojenne 5.000.000 lir; przyczem trzy wska­
zał drogi do uzyskania tej su m y : przez ze*
w nętrzną pożyczkę, za pomocą wewnętrznej, 
przymusowej pożyczki, lub przez wypuszcze­
nie nowych kaimów. Zapytany przez jednego 
z deputowanych, czy jest nadzieja uzyskania 
zewnętrznej pożyczki, odpowiedział, że się 
o to traktuje, ale nadzieja pomyślnego skutku 
nader słaba i dla tego będzie rząd zmuszony 
chwycić się drugiego środka, bo trzeci byłby 
więcej niż wątpliwym w skutkach. Na to 
w ystąpił bardzo gwałtownie inny deputowany, 
twierdząc, że kraj tak już jest wycieńczony,
że zwyczajnych podatków nie jest w stanie 
opłacać. Jakżeż więc żądać od niego przy­
musowej pożyczki ? Niechby m inister odpo­
wiedział na to, nim na seryo przymusową 
pożyczkę Izbie zaproponuje. Z wielu stron 
Izby zaczęto mówcy przywtarzać, co raz to 
energiczniej. Pow stał niesłychany tumult, 
wśród którego zaledwie dosłyszeć było mo­
żna stentorski głos jakiegoś deputowanego, 
który żądał, aby nim rząd do przymusowej 
pożyczki przystąpi, m inistrowie i w ogóle 
wszyscy wyżsi urzędnicy, z których jedm  
odstąpili wprawdzie 1/i  ogromnych swych 
pensyj, a wszyscy oddać musieli powozoWe



konie, żeby teraz odstąpili wszyscy połowę 
łjc h  pensyj, i połowę ogromnie wysokich 
taimów , (rozmaitych artykułów żywności) na 
rzecz skarbu, a dopiero potem godziłoby się 
nowych, nadzwyczajnych żądać ofiar od bie­
dnego ludu, który już i tak dzisiaj jeść co 
niema. Nowe i rozmaite głosy przemawia- 
'ące razem i równocześnie, starały się nawza­
jem przekrzyczeć. Prezydujący długi czas się

■ ’ T • ' • ' - ;_i,;

Zabiera głos poseł dr. W e i g e l  (do-
" * ' ---   •*-> r\ Tir'i •IJ I t/l m ---- A

słownie wedle stenogram ów ):
Konsekwentnie trzymając się celu, który 

wytknęliśmy sobie w dyskusyi ogólnej, gdyś­
my się oświadczali przeciw formie §. 5go 
w ogóle i zwalczali skupienie własności kole­
jowej w ręku państwa, w tym duchu, w ja ­
kim to szanowna komisya kolejowa obrała 
sobie za cel, podczas gdy my wolimy trzy­
mać się artykułu \r projektu rządowego i 

J“*“  r  -  .  _ ;i czas się mamy na oku te tylko wypadki, w których
darem nie silił, żeby Izbę uspokoić i  jaki skarb, w skutek ustawicznego zapotrzebowywa- 
taki przywrócić porządek. nia zaliczek z poręczenia, znacznie będzie ob-

Tak burzliwego posiedzenia nie bvło ciążony, lub gdy finansowe położenie kolei

jeszcze * *  J *  <o w czo ^sze , którL
dotknięto najboleśniejszej i najniebezpieczniej- stronie wysokiej Izby, było pobudką do o- 
szej w organizmie tureckim dziś rany, t. j. świadczenia się nie za projektem szanownej 
finansów i kieszeni kontrybuentów. komisyi kolejowej, lecz raczej za projektem

Dopiery, kiedy się wszyscy dowo,i „„  
krzyczeli, choć ich n ikt nie m ógł dosłyszeć, p0średnio uczynił nam zarzut, że w wniosku 
zdołał przyjść do głosu deputowany z ^ j e.  naszym w dyskusyi ogólnej mieściła się, je-

•  v,AwlI bardzo gorąco i patryoty- śli nie chęć zwleczenia sprawy, przynajmniej- ■ -i. .,irrvta oDOzycya polityczna; w ten
mo­

gło nam cnouzu- u   u oto
dochodzimy do rezultatu zasymilowania się 

1 ' —  rządowym, a nie zgadzamy się'Tff »t n lrn_

• , • n ,,;, ■ sie niewyczerpanem źródłem now ych niepo-uogólnienie, jakiego pragnie komissya, cticia « ie£ konstytucyjnych.
loby uniknąć błędnego pojmowania.  ̂ ^  ^  Niezawisłość Rumunii w związku z so­

juszem rossyjskim, w którym  niestety znaj-
- -  X  c r  r  < ............ ............... ............

Ale powiedziano także (czyta): rPro- 
jektowane przez rząd i uzasadnione wzglę­
dom na większe takiego papieru dogodności, 
cztery od s ta , pozwalały się dom yślać, iż 
państwo chce zredukować poręczoną rentę 
pięcioprocentową na cztery procent. O tem

1---  /T+T-/J h '7nhnwńi'7Ai n l-n r\ \\? v Iw/* 11 i O

|UO ŁlVil* -------- j  .t 7 - V , J
duie się to księstwo ku najwyższemu nasze- 
mu ubolewaniu, może pociągnąć za sobą bardzo 
niebezpieczne skutki dla okolic naszego kraju i 
Austryi, zamieszkałych przez Rum unów . Dl i

pięcioprocentową na cztery procent, w i™  jąw (  n je możemy spokojnie i obojętnie 
wobec przyjętych zobowiązań mowy byc przypatrywać się polityce, jaką kieruje się 
może. Mimo to powinna pozostawać możnoso w obecrnej wojnie wschodniej,
techniczna dostarczenia papiein panstwoi g < W mieszanie się Serbii do wojny było-
któryby. lubo niżej oprocentowany, nie u^z - nie tylko naruszeniem pokoju zawartego
piał poręczonej renty przez zmianę w opio- »y j   .
-* j ______ “j ; . .  C v . l n o f i l n A Ć ń  n U H  <v n  a y m  m o

s r s ?  j u s n s z s s s *  ̂  = n s = ® - '

spłacalności właściwej wartości A
* -r» j /-.In Ttf ł-tr/iL im a

Ii Oj »r    ̂ _ ’*
wojnie. Na wypadek zas złamania pokoju, 

ilności właściwej wurtusm . in terw encja wojskowa naszej M onarchii by-Rozpatrujac się w tych motywach ko mterw y j wiedU'wi(m%_
issy i. trudno nam opę zic się owy j Okupacya Rułgaryi przez arm ię rossyj-
iwościom co do skupienia własności kole- ^  Hnlfilrn I !oo -JJ

przypadkach
się środków. Dziś Islam, dziś ojczyzaa w
niebezpieczeństwie. Rząd potrzebuje pienie-1 Tw uloskiem  ..-tan rze  możnea-o nie-1 na formę ustawy, jak  nam  ją  szanowna' ko-n ie b e z p ie e z e n s iw ic .  — ^ - _
dzy, bez których nie odeprze mc neg0 nie- Jja 01 tolejowa^ w takiem uogólnieniu pro-
przyjaciela i Turcya zginie. Na co wtedy
zdadza się muzułmanom piemąazc i majątki, F Zasada bowiem, wedle której projekt 
jakie każdv mniej więcej posiada? Z upad- rzadowy ogranicza się na dwu wypadkach,
kiem oiczyzny gdzie i na co ich użyje? QZy jest dla nas, którzy niczego innego me pra-

Ul! T T , I J i  m  * * * > »  u u m .  U - /  -  *• - wfiT-fiDlG

nliwośeiom co co SKupicma w-iasuosn 0 ^
vei w reku państwa, które wrłuszczyliśmy ską pociągnęłaby za sobą daleko sięgająca 

i w dyskussyi ogólnej, a które tu przy po- następstwa polityczne. W nioskując z przy go- 
; fieć koniecznie musimy; bo znaczyłoby to towau, zamierza Eossya w tej prow m cyi tu- 

kTornyśluio niemal traktować § 5 w jego reckiej metylko zrewoltować wszystkich Buł- 
h.-zmienili gdybyśmy skłonić sie zechcieli garów, ale nadto, po zajęciu tej prowmcyi 
do ek u tak ogólnikow ego. a nie aprobo- zaprowadzić rossyjską admimstracyę. Jest 
ao ii Koi u t~r r ........................... l.tA rzeczą, bardzo urawdonodobna. ze Rossa

•pisał implicite pan sprawo- u uv.up,» ^  — ......j — - o —v»vj
zdiw ca lecz marny tylko świadomość za- granice nie są ściśle określone, powstanie 
mi-irn* ścieśnienia celu '  do którego zmierza państwa bułgarskiego albo politycznie nieza­

wisłej nowej potudniowosłowiańskiej p

należy raczej ozjo , 1
"  ̂ ys tko  nawet, co posiada dla uratowania wstępie ao F„ „ u u ...........
powszechnego dobra i niepodległości 0jczv °Só,nej  przyznał nam, że
zny, w której każdy się będzie m ógł zn ,w  właśeiweniu Projektowi rz;

dorabiać, a  bez której wszyscy nieodzownie h e zn i^zm  *"
Zginą. „Ja  n. p. kończył mówca, przez k]]_ P /]rJ ;  
ka la t w  służbie rządowej dorobiłem f 

■ - * -  « «  w

/Jł.1 ^ O lU O lIłł tu   0  -  --------

wisłej nowej południowosłowiańskiej prowin- 
d- cyi na niższym Dunaju, stałoby się dla sa-r / ‘i __ •_____i,____i.. „  i_______    * i .  i ̂

o-nieniy —  il w ^  _. .
wstepie do przemówienia swego w dyskusyi ustawa.

■ófnej przyznał nam, że nie opieramy się Mam przeto od rodaków polecenie pod- cyi na
mściwemu projektowi rządowemu — dla jąć artykuł V. projektu rządowego w całej siadów powodem ciągłych obaw' zagrażałoby
;S mówię, ta zasada sanacyi jest mniej nie- osnowie i oświadczyć, że za nim  głosować pokojowi europejskiemu i naszei Monn-ciiU>^d*iemv. _ nowemi komplikacyami. innaicim

Z resz tą , w interesie wolnej żeglugi ua
”  • - ■ - > —  > J i - -  -----------. 1 7 . ______

nadal!“Ten szlachetny głos patryoty, w płynął 
silnie na wzburzoną Izbę. Inn i deputowani 

iczęli się również oświadczać z gotowością
do ofiar, i stanęło w końcu na tem, że wy­
brano komissyę. która ma się bezzwłocznie wej
zająć obmyśleniem środków zaradczych ku zmierza

- -   finnn_ niemieezaiae — — — -. O IlłtlUJC
ratowaniu ojczyzny przez poprawienie finan- to 
sów. Komissya ta ukonstytuowała się natych- trzymamy się tych samy cli 
miast, i zasiadła do narady. Co uradzi i czy iuue bowiem będą mogły w’-  rUrrofn/ł Cł i

ypadków ;
mne. uuwjem drodze oso­
bnych projektów dostać się pod sąd wyso-

Żadny eh szczegółów z teatru wojny nie I ^ b y  ; t. j trzymamy się ty eh wypad-__ ^  w  J Ik o w , w których rząd wytknął sobie ten eeJ.
- ... ™ T7nn«tn.ntvnoDolu. Wczoraj paro- | miaTlowk.k, . * jeśli w skutek ustawicznego za-’ ----------- -u .. .u

złem u zaradzi? B a ka lym

mamy tu w K onstantynopolu. Wczoraj paro- mianowicie: jeśli w sKuteK ustawicznego za- ■■ j ^ c u i o  u u u io n ^-- -
wiec „Taif“ przywiózł pięciu jeńców rossyj- potrzebowywania zaliczek z poręczenia skarb skarbu, wraz 7, napisem ustawy, a na v
, . . ' wziętych do niewoli w Suchum-Ka- znacznie będzie obciążony, lub jeśli finanso- sek sprawozdawcy uchwalono zaraz cal

Miedzy nim i sekretarz kom endanta we położenie koleji wymagać będzie szyb- stawę w trzeciem czytaniu,
len. J kiego uregulowania. W takiem zapatrywaniu M arszałek zamyka posiedzenie o j

i v\rv ■* * 1

ąsiedztwa, które w ciągu 
naszemu krajowi spokój u 

granic.
pnję lednali o o tego i zasn/jcguin » » r  —  jawie powyższego wywodu, za- 
późuiej dwie rezolucye, które będą miały na pytuję tedy szanownego p. prezydenta m i­
ęciu, aby rzad w niósł projekt ustawy okre- nistrów
ślajacąj ten samodzielny zakres działalności. 1. Ozy nie uszło jego uwadze, że mie-

Ńakoniec uchwalono § 6ty, poręczający <Dy wojną rossyjsko-tnrecką a propaganda 
yykonanie ministrowi handlu i m inistrowi panslawistyczną istnieje ścisły związek i że 
' • 1 ■ - i-..-., o n» wnin. adherenci panslawizmu przedstawiają tę woj­

nę tak, jak gdyby miała ona utorować drogę 
jedności sławiańskiej? Ozy zamierza rząd wy-

.̂4-.- V-, . T n n i.A T jT A Ó / ijn  n p a u r n  v\vr7Ał»ixxr n o n _

W wnio- 
'a u-

k iego  uregulowaliUł. w LilKit-in cHJIU  ̂aam ood.u.Jł, łnWUJ
i pojmowaniu naszego zadania wytrwamy. 2 min. 30. Następne we wtórem

I tt _■ ____   nV\T- o lao i nn.nftt.w a

w trzeciem czytaniu. _ # a— - ........— —-j- —j  ------------  £_
M arszałek zamyka posiedzenie o godź. stąpić z całą surowością prawa przeciw pan 
« un xr„„*.   „rn wtorek. slawistycznej agitacyi w kraju, która zagrażi

Dziś spodziewają się przybycia dział. P ra ° n i c m n r i i / j ° £auuu 1 iŁ VV 11 "ę111'.'- , ,  , i -i - r iagn iem y  wprawdzie, aby na barki państwa
zabranych w fortecy Zehil, i niewolników, D,e sp;U]aj cjężar ogromny z poręczenia; ale
wziętych w Czerkiessyi. Nie są to jeszcze ci, nie pragniemy też, aby państwo brało znów
po których wypłynął ztąd oddział z korpusu na swe barki ciężar, przed którego przyszłe-
oehotników polskich, o którym pisałem. Dziś 1111 następstwami dzisiaj już drżymy. Nie
mogę o nim donieść, że zawinał szczęśliwie zaP»szczać się w obszerne rozbieranie

AK +  ̂ . i.- kw esty i, azali to wobec naszych stosunków
do Trapezun u, g p .z władze uiec ue finansowych rzecz na czasie, oświadczać z ta-
tak wojskowe, jak cywilne bardzo uroczyście ką stanowczością, jak to czyni szanowna ko-

, i-.n,r,,c missya, że się pragnie, a nawet że się zmie-’ * ' 1 ' * - - -  1-..py ł przyjm ow any i hojnie goszczony.

Rada państwa.

missya, że się pragnie, a nawet że się zmie­
rza do skupienia własności kolejowej w reki 

i państwa w jaknajszerszej mierze.
I wiem wolno wysnować konkluzyc

Jeśli bo-
j   je a minori

ad niajus, trzeba powiedzieć, że w chwili,
gdy rząd tak jest oszczędny, iż co do spraw

„ nłńtrlnpm w rp-  gu_y rzau t-uii jt-nu
W i e  d c i i ,  16 czerwca. (Kor. Ga- komunikacyjnych rachuje z ołówkiem w rę- 

gety Lwowskiej) Posyłam wam dalszy ciąg l1, uiesazerka lub szy . ' .A  r ’
-■ j«irfińf>r,oniA «nrawozdania z ostatniego po- >. 1 S -v —  nieoo

SPRAWY I 0SARCHH
Na posiedzeniu Izby niższej sejmu wę­

gierskiego w d. 16 b. m. zapowiedział baron

slawistycznej agitacyi w kraju, która zagraża 
całości i konstytucyi Monarchii?

2. Czy nie uważa rząd interesów Mo­
narchii za zagrożone przez rossyjsko-rumuii- 
ski sojusz i przez ogłoszenie niezawisłości 
Rumunii. A jeżeli uważa te interesa za za­
grożone, w jaki sposób zamierza postarać się 
o to, ażeby międzynarodowe stanowisko 
Rumunii zostało uregulowane w sposób da-
• — --------n__ —t__: —;_ —----  tmt.ego w d. 16 b. m. zapowiedział Daron    ., __

K aas  następującą interpelacyę do prezyden- jący wszelką rękojmię, interesom  naszej Mo­
ta m inistrów : ° narchii?AJ-LJ S  b l  U  W  .

„Wojnę, która Eossya prowadzi przeciw
1° i i  " i ł .  lrr\-

.. >v ojnę., K to rą  n o s s ) 'n  pAv>***vA«i v „
Turcyi w skutek podżegali rossyjskiego ko- zagranicznych kroki celom przeszkodzenia

słowiańskiego, uważać należy z uwagi wmięszania się Serbii do 
1 ■ -------------------rł-Tionmlz-i tnrop.kif>i i 0,7V ifist rzad

mitetu słowiańskiego, uwazao z- uwagi »•*!*.̂ 0*00x1™ .1̂  — •■-.7-^ -------- —
na ton, w jakim  przemawiają dzienniki ro- tureckiej i czy jest rząd zdecydowany na 
ssyjskie, z uwagi na popieranie propagandy wypadek wmięszania Serbii wystąpić z siłą 
słowiańskiej ze strony rządu rossyjskiego, zbrojną przeciw tem u księstwu celem zabez- 
wreszcie z uwagi na znaczenie, jakie tej pieczenia interesów M onarchii? 
wojnie nadaje cała słowiańska opinia publi- 4. Czy na wypadek okupacji R ułgaryi 
czna, za wojnę panslawizmu. z którego na przez wojska rossyjskie, i na wypadek, gdy-
wypadek zwycięstwa armii rossyjskiej, wy- by w tej prowincyi tureckiej zaprowadzoną
kłułaby się jedność słowiańska. Ces. rossyj- została adm inistracja rossyjską, albo gdyby 
ski rząd prowadzi poddanych Turcyi do wojny z toj prowincyi zostało utworzone państwo 
przeciw ich prawowitemu władcy, rząd ro- z odrębną polityczną autonomią^ czy w ta- 
ssyjski łączy się więc z rewolucyą a czyni kiem razie uważać będzie rząd interesa na- 

, iininnin fiłnwiftiięiiripi szei M onarchii za zagrożone i czy w ogóle

3. Czy poczyniło ministerstwo spraw 
1 —i—j przeszkodzenia

wojny rossyjsko-

Wg —  ----------- j ,  „ .
i dokończenie sprawozdania z ostatniego po 
siedzenia Izby deputowanych

'■■•■7 .  b a ,  . . . . . .

szem subwencjonować powinien, — niepo-
mału uderza, z kąd naraz wzięło się mu za-

' ? niestłumione.
ACJAlUi XUK/j __

Poseł S c h a u p  nie chce odpierać za- ' U ,liaeiza> z aił l‘ 11 “il*" t-- .
rzutów opartych na fałszywem przez kilku 7 naf ł f ’ zk^d ?™Zmeme ,n,es’ . 
mówców zacytowaniu słów i twierdzeń leeo- • a upodobanie sobie w loh wszechwo 

1 • --------  — ZDley , na drogach żelaznych?! Jest to na
‘ nn«iiwa wat.nliwi

11JLC7 V» \ s \ S  ł »  « u v ^  ________ _______

zwraca tylko uwagę na sprzeczność zapatry­
wań między posłem Tomaszczukiem a m ini­
strem, choć obaj bronili projektu. Poseł To- 
maszezuk utrzymywał, że ustawa ta ma cha

— iiAdrtrjne nr/̂ ir m in i

K71I  -------

prawdę coś. co dużo nasuwa wątpliwości.
P ra w d a , że szanowna komissya powie­

działa. iż to krok pierwszy w tym kierunku. 
Ale bacząc na tego kroku pierwszego następ-1 A.łnłn,rio Cła Lt»I<31

maszczuk inrzymjwaa   c m  Ł1UAU r    ........
rakter pubhczno-prawny, po czas g y m ini- stwa i pytajać się, jak przedstawia się kolej 
ster handlu wręcz macz j  owo ził. Mówca żelazna, o ktorei nabycie chodzi, jako przed-

  — " ttvuowwqti ip W tvin WV- rster nuiiuiu -
nie zgadza się na przypisywanie w tym wy­
padku słuszności pierwszeństwa przed ścisłem
prawem, zwłaszcza, że państwo tu jest sędzia I u ,u ’, '•/,-v Uli ow*\> w 

1 : '"^vonrie " I ZI1 ajdujemy w motyuI wyznanie komissyi, 7

w  a  j  y j i / t t j ć j c  0 1 ^ ,  r --------------

lazua. o której nabycie chodzi, jako przed 
miot kupna, jak się mają rzeczy z proeen 
tem, czy on stały czy zmienny będzie. -  
znajdujemy w motywach charakterystyczne 
wyznanie komissyi, że przedmiotem kupna 
będzie kolej, której stan aktualny co do zbu­
dowania i zaopatrzenia zgadzać się będzie z 
wymaganiami koncessyi zarówno, jak z prze­
pisami odnośnych ustaw , co wszystko mimo
chęci jasnego sformułowania brzmi jednak 
zbyt ogólnikowo, by było jasne. A co do 
oprocentowania mówi szanowna komissya, 
że oto chciała właśnie formą swoją usunąć 
wszelkie błędne pojmowanie rzeczy , które 
mogłoby wyniknąć z brzmienia projektu rzą­
dowego; ale mnie się nie zdaje, iżby tekst 
projektu rządow ego. który całkiem wyraźnie 
powiada, w których dwu wypadkach ma się 
przystępować do kupna lub clo układów, 
mógłby wywołać błędne pojmowanie rzeczy; 
a nie wiem, w jaki sposób tak niebezpieczne

Gazeta Lwowska z dnia 19 czerwca 1877.

r  —
w własnej sprawie.

Poseł T o m a s z c z u k raz jeszcze, wbrew 
wywodom m inistra handlu dowodzi, że pro- 
Jek t ma charakter publiczno - prawny, aby 

. ,na tem  oprzeć twierdzenie, że §. 4 ty 
także wstecz obowiązywać. Rozbiera 

loncie Westyą nie 7, stanowiska pytan ia : co

lecz z^tenow iskaÓŁ n v r y -CZy ~ałwnw-p to a , ZdPytam a: czy zarząd pan-
wiedliwiony V okolicznościach jest uspra-

W głosowaniu przyjęto §. 4 ty wszyst- 
kiemi głosami przeciw 30 głosom za nim 
głosują także posłowie Polacy ’

_ Następuje §. 5ty, który orzeka w zasa- 
* dzie prawo zakupowania poręczonych dróg że­

laznych na  rzecz skarbu.

głównie zaś, czy jest rząd  zdecydowany 
wszelkiemi środkami, jakiem i, dysponuje p rze­
szkodzić dostaniu sie ujść Dunaju w posiada 
nie Rossyj?

kS7je niebezpieczeństwo dla naszej m onarenu interesu naszej m unnicuu cu nu woinej zegiu- 
a zwycięstwo panslawizmu w wojnie obecnej gi na Dunaju i naszego handlu na wschód, 
pociągnęłoby za sobą najszkodliwsze skutki głównie zaś, czy jest rząd zdecydowany 
dla stosunków wewnętrznych i zewnętrznych
austryacko-węgierskiej M onarchii.

Podobnie jak szerzeniu się panslawizmu, 
nie możemy obojętnie przypatrywać się także 
rozszerzaniu granic rossyjskich na półwyspie 
bałkańskim. Zwycięska kampania nadałaby 
Rossyi w Europie, głównie zaś pomiędzy po­
łudniowym i Słowianami, taką potęgę, 'ż e  w 
okupacyi Rośnii i Hercegowiny szukalibyśmy 
nadarem nie ekwiwalentu, mającego zrówno­
ważyć ową potęgę. Przyłączenie tych pro­
w incji M onarchii naszej, przypominałoby 

! konia trojańskiego, byłoby dla nas połączone 
[ z nowemi ofiarami pieniężnemi 1 stałoby

STRAWY ZA&RAIICZIE
m śeprzyjapic3s3t5e n ad

D u n a je m .)
Uszykowanie wojsk rossyjskich wzdłuż 

lewego brzegu Dunaju jest już na ukończe­
niu, Zn. kilka dni może przyjść do stanowczej
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akcyi, będzie więc uie od rzeczy pomówić 
nieco obszerniej o sile obu arinij, tak rossyj- 
skiej, jako też tureckiej, które — jak się zda­
je —  wkrótce zetrą się z sobą.

Zaczynamy od armii tureckiej. Między 
W iddyniem a Nikopolis stoi ogółem 50.000 
żołnierzy między Nikopolis a Ruszeznkiem 
45.000. między Ruszeznkiem a Sylistryą 82.000 
a w Dobruczy niespełna 10.000. W trzech 
pierwszych wielkich korpusach, które w ogól­
nej liczbie przeszło 100.000 żołnierzy mają 
bronić 90 mil długiej liuii, zarządzono w osta­
tnich tygodniach następujące zm iany :

W  W i d dy n i u i o k o l i c y  stoi obe­
cnie 31 batalionów piechoty, 4 bataliony strzel­
ców, 8 batalionów mustehaftsów i 8 szwa­
dronów regularnej konnicy. Prócz togo po­
siadają  ̂ tara Turcy 00 bateryj polnych, 8 
dział górskich, i około 100 dział pozycyjnych 
w samym Widdyniu. Ogółem liczy tam ar­
mia turecka około 30.000 żołnierzy (licząc na 
batalion 720— 750 szeregowców). .Do tego 
doliczyć wypada cztery oddziały pod Aser. 
Palanką, Lom-Palanka, Ozibra-Polanka i Ra­
kową liczące po 1000, 3500, 1400 "i 1500 
szeregowców, ogółem 7500 żołnierzy na prze­
strzeni między W iddyniem a ujściem rzeki 
4 id  do Dunaju. (Długość linii mającej być 
bronioną wynosi 35 mil). Jest to linia ze 
strony tureckiej najsłabiej obsadzona.

Pod N i k o p o l i s  stoi 5 batalionów pie­
choty, 1 szwadron konnicy, 2 baterye potowe 
i 24 dział pozycyjnych, ogółem 3600 żołnie­
rzy. Za pomocą rezerwy, która w Plewnie 
stoi w sile 2 batalionów a w Łowczy w sile 
4 batalionów, może korpus pod Nikopolis być 
wzmocniony do 8000 żołnierzy. Pod S i s ł o ­
w e m  stoi 6 batalionów piechoty, 2 szwadro­
ny konnicy i 3 baterye polowe, ogółem 4700 
żołnierzy a korpus ten może w razie potrze­
by być wzmocniony rezerwą z Plewny i 
Łowczy. W R u s  ze z u k u  i okolicy mają T ur­
cy 31.500 żołnierzy w których .1500 stoi w 
rezerwie pod Eski-Dznmnia. Korpus ruszczu- 
eki składa się z 36 batalionów piechoty, 6 
szwadronów regularnej jazdy 2000 Czerkie- 
sow, dalej z 11 bateryj potowych (66 dział), 
z 4 dział górskich i 300 dział pozycyjnych. 
Wszystkie te wojska między Nikopolis i Ru- 
szezukiem, w drugiej ćwierci frontu obron­
nego liczą, jak wyżej powiedziano, 45.000 
żołnierzy. '

Między R u s z c z u k i o m a S j l i s t r y  ą 
stanowi przedewszystkiem niedaleko Turtukaj 
około 5000 żołnierzy niezbyt gęsty kordon, 
który ma się składać z 6 l/a bataliona piecho­
ty i 800 jeźdźców. Liczba dział wynosi 18. 
W samym Turtukaj stoi oddział złożony z 
4500 żołnierzy (8 dział), w Sylistryi 20.000 
żołnierzy (24 dział polnych i 287 dział po­
zycyjnych). Nad jeziorem Gorliea, w obrębie 
Sylistryi mają Turcy jeszcze 3 bataliony pie­
choty i 2 szwadrony konnicy. Wszystkie te 
wojska razem wziąwszy liczą 32.000 żołnie­
rzy i 33 dział polnych.

W D o b r u c z y  m ają Turcy tylko 10.000 
żołnierzy a mianowicie w Rassowie 2 bata­
liony i 2 działa (1400 żołnierzy), w Ozarnej- 
wodzie 2*/» batalionu, 4 działa, w Hirsowie 
3 bataliony, 8 dział, w Matczynie 2000 żoł­
nierzy, w Isakczy 2200, w Sulinie 500 żołnierzy 
a w Tulczy, zdaje się, nie ma ani jednego 
żołnierza tureckiego. *

W szystkie powyżej wyliczone pozycje 
stanowią p i e r w s z ą  l i n i ę  o b r o n n ą .

W drugiej l i n i i  o b r o n  n e j  stoi prze­
dewszystkiem pod Adlie około 2500 Turków 
a pod Berkowcami ua południe od Lom -Pa­
lanka 750 żołnierzy tureckich. Główne siły 
tureckie są jak wiadomo skoncentrowano w 
S z u  m l i. Ma się tam znajdować 67 batalio­
nów piechoty i 36 szwadronów konnicy, czy­
li razem 50.000 żołnierzy. Korpus ten ma 
do dyspozycji 90 dział pniowych. Przed 
Szumią, niejako w rezerwie dla linii Rusz- 
czuk-Turtukaj stoi około 10.500 żołnierzy pod 
Rasgrad. Ten oddział może być rzucony w 
każdej chwili albo na wschód od Ruszczuku 
albo do Turtukaj. Na wypadek, gdyby Rossyanie 
chcieli forsować przeprawę przez Dunaj pod 
Turtukaj, pospieszyłyby te wojska tureckie 
na zagrożoną pozycję, lak że w pierwszej 
chwili mogliby Turcy w tern miejscu w ysta­
wić 20 tysięczny korpus. Trzeba przyznać, 
że dyslokacya wojsk tureckich nad Dunajem 
jest wcale sprytną. Rezerwy między Szumią 
a względnie między Rasgradem a W arną, są 
nieznaczne, równie jak oddziały wojsk pod 
Seitandzykiem i Prawadi, które liczą ogółem 
2300 żołnierzy. Załoga w W arnie składa sie 
z 10.000 żołnierzy.

Przypatrzmy się teraz r o s s y j  s k i n i  
s i l o m  z b r o j n y m ,  Sztab korpusu 4 (generał 
Z o t o w) stoi w Bukareszcie; korpusu 7 (ge­
nerał G a n  ec  k i)  w lialarasz naprzeciw Sy- 
lis try i, korpusu 8 (generał R a d e c k i )  w 
Zimnicy naprzeciw Sistowa; korpusu 9 (ge­
nerał K r ii d e  n e r )  w Islas, naprzeciw Niko­
p o lis; korpusu 11 (generał S z a c h o w s k o j )  
pod Russde de Vode na północ od Islas; 
korpusu 12 (generał Wanowskoj) w A leksan- 
dryi,dokądprzeniosła się część głównej kwatery; 
korpusu 18 (generał H a l i n )  w Reni. a kor­
pusu 14 (generał Z i m m e r m a u n )  w Dżiur- 
dżewie. Sztaby korpusów : 9, 8, i 14 stoją 
tedy tuż nad Dunajem, sztaby 11 i 12 kor­
pusu stoją zaraz za niemi a sztab 4 korpusu

stoi w Bukareszcie. Owóż naprzeciw tureckiej 
linii obronnej między Nikopolis a Ruszczu- 
kiem stoi nie mniej jak 6 korpusów rossyj- 
skich, czyli około 180.000 żołnierzy. Odli­
czyć z tego wypada cały korpus (dziewiąty) 
który zajął pozycyę pod Islas-M agurelli, a, 
który będzie prawdopodobnie forsował prze­
prawę przez Dunaj naprzeciw Nikopolis. Po­
nieważ w tern właśnie miejscu mają Turcy 
tylko 15.000 żołnierzy do obrony brzegów i 
i do przeszkodzenia Rossyanom w przepra­
wie przez Dunaj, przeto rozporządzają Ros­
syanie dwakroć silniejszym korpusem, a gdy­
by jeszcze ściągnęli w to miejsce resztki kor­
pusu dziewiątego, rozlokowane pomiędzy Is- 
las a Ruszde de Vode, mieliby 60 tysięczną 
armię, czyli cztery razy tyle żołnierzy co Turcy. 
Taki sam stosunek zachodzi pod Zinmicą, 
gdzie 8 korpus rossyjski ma forsować prze­
prawę. Pod Sistowem mają Turcy tylko 4.700 
żołnierzy. Turcy będą tedy musieli wysłać z 
Ruszczuku znaczne posiłki dla obrony brze­
gów. Ale osłabienie pozycyi obronnej pod 
Ruszeznkiem, który już i tak jest broniony 
tylko przez 30.000 armię, wyjdzie tylko na 
korzyść armii atakującej, która w tem miej­
scu liczy przeszło 60.000 żołnierzy.

Ale miino tej przewagi liczebnej, uie roz­
porządzają Rossyanie jeszcze dostateeznemi 
siłami w obec tureckich sił obronnych skoncen­
trowanych w czworoboku fortecznym (90.000 
żołnierzy tuż nad Dunajem, drugie tyle w dru­
giej linii, a więc razem 180.000 naprzeciw 
tureckich 45.000 a z doliczeniem całego kor­
pusu rozlokowanego w Szumli naprzeciw 90 —
100.000 armii tureckiej). Na całej linii mię­
dzy Turtukaj a Sylistryą stoi dotychczas
30.000 Rossyan naprzeciw 32.000 Turków.

Obliczmy wreszcie siły obu armij na
zachodniej części teatru wojny. Jest rzeczą 
nie tylko możliwą ale nawet bardzo prawdo­
podobną, że dziewiąty a być może i 11 kor­
pus armii rossyjskiej, który zajął pozycyę 
nad Aluta, operować będzie a cheoal tej 
rzeki. Mimo to zajęły Małą Wołoszczyznę 
tylko wojska rumuńskie, które liczą 35.000 
żołnierzy. Ta arm ia nie może żadną miarą 
atakować Osmana baszy, który dowodzi pod 
W iddyniem armią 30 tysięczną. Zdaje się 
więc, że dwa rossyjskie korpusy nad Aiutą 
rozlokowane, przekroczą Alutę , wyjdą do 
Małej Wołoszczyzny i starać będą przejść 
przez Dunaj gdzieś na linii między Nikopo­
lis a Palanką, która nie jest bronioną przez 
wojska tureckie. Ze skoncentrowania tak znacz­
nych sił rossyjskicli naprzeciw Ruszczuku i 
Nikopolis, należy domyślać się. że główna 
akcya Rossyan skierowaną będzie przeciw 
Sistowowi i Nikopolis i że tymczasem atak 
na bułgarski czworobok forteczuy prowadzony 
będzie od strony zachodniej.

( K o z r u c h y  w D a r a b a n i . )
O rozruchach w Darabani z powodu 

których dzienniki wiedeńskie tyle narobiły 
wrzawy, podaje korespondent Koln. Zeitung 
z Jass bardzo ciekawy opis, który nieosobli- 
we światło rzuca na stosunki rum uńskie. 
„Otrzymałem —  pisze — od wysoko postawio­
nej i bardzo szacownej osoby m ate ry a ł, z 
którego korzystam tylko tyle, ile mi potrze­
ba do wyjaśnienia ostatnich wypadków w Da­
rabani. Bardzo ciekawych rzeczy dowiedzia­
łem się z tego materyału o soeyalnym po­
rządku Rumunii i nabrałem  dziwnego wyo­
brażenia o czynności rządu rumuńskiego. W ra­
cam do rozruchów w Darabani. Miasto to 
jak i inne miasteczka obwodu drohojskiego, 
najbardziej na północ wysuniętej części Moł­
dawii są prawie wyłącznie, przez żydów za­
mieszkane tak n. p. w Darabani jest 11 sy­
nagog a tylko jeden kościół chrześcijański. 
Po wsiach jest inny stosunek , jakkolwiek i 
tam mieszka bardzo wielu żydów. Ostatni 
posiadają wszędzie wyborną organizację zo­
stającą pod kierownictwem komitetów. Każdy 
żyd płaci roczny podatek , z którego tworzą 
się fundusze przeznaczone głównie do prze­
kupywania urzędników. Nie znam dostatecz­
nie tutejszych stosunków, aby módz powie­
dzieć ile w tem prawdy, zwracam jednak u- 
wagę na to , że każdy, choćby najmniej obe­
znany z tutejszemi stosunkami, powie wam, 
żo i w najsłuszniejszej sprawie nie można się 
w żaden sposób obyć bez tak zwanych ma­
łych wydatków i że przekupstwo jest na po­
rządku dziennym. W każdym razie wywiera­
ją Żydzi ogromny wpływ na niższe władze a 
przez swe stosunki z wyższemi sferami rzą- 
dow em i, mogą „niesfornego“ urzędnika po­
zbawić jego stanowiska. Żydom nie można 
brać za złe, jeśli ze względu na swe w yjąt­
kowe stanowisko używają też wyjątkowych 
środków. Ale co powiedzieć o państw ie, w 
którem  użycie takich środków jest możliwe! 
Właścicielem miasta Darabani i całej okolicy 
jest jeden z największych bojarów Rumunii 
hrabia C im ara, urodzony G rek, który te do­
bra wziął za żoną. Ponieważ sam wziął w 
zarząd dobra i wyemancypował się od ży­
dów, których pośrednictwo w każdej spra­
wie jest tu  niezbędne, więc ściągnął na się 
ich nienawiść, a przed dwoma laty pewien 
żyd nie żyjący w zgodzie z swymi współ­
wyznawcami doniósł m u , że syna jego (de- 
nuncyującego) usiłowano za 300 dukatów na­

jąć do zamordowania hrabiego. Hrabia osobi­
ście uwiadomił o tem księcia, który nakazał 
surowe śledztwo. Dotąd w tej sprawie nic 
jeszcze nie zdziałano, tylko owego starca, 
który hrabiemu doniósł o grożącetn mu nie­
bezpieczeństwie, uwięziono wkrótce potem 
przy sposobności sporu synów jego z żydami 
i bez przyczyny więziono, dopóki nie zakoń­
czył życia. Podprefektow i, który nakazał u- 
więzienie tego żyda mimo kilkakrotnych skarg 
nic się nie stało. Nazywa się Lucia. Historya 
ta wydaje się dziw ną, ale idźmy dalej. Osta­
tniej zimy strzelano na byłego prefekta jass- 
k iego , gdy wracał z wizyty od kr. Cimary 
w jego powozie i to dla tego, że mniemano, 
iż na wozie siedzi sam hrabia. Zbrodniarzo­
wi dobrze znanemu nie można było nie zro­
bić; śledztwo wlecze się jeszcze. Tymczasem 
zrobiono go szefem garnizonu w Darabani, któ­
re to stanowisko jeszcze dotąd zajmuje. Pó­
źniej przyslo jeszcze do kilkakrotnych starć, 
z powodu których wysłano specyalnego de­
legata, generalnego prokuratora Opruanu. 
który w sprawozdaniu ogłoszonem w gaze­
tach zwrócił uwagę na to bardzo dziwne za­
chowanie się władz. Mimo to osoby te ciągle 
jeszcze pozostają na swych stanowiskach. —  
Przystępuję do ostatniego ekscessu w Dara­
bani. W  mieście tem odbył się cztery razy 
wybór burm istrza, który jednak za każdym 
razem został unieważniony przez wyższą w ła­
dzę w Dorokoju, z tego powodu, że osobi­
stość wybrana nie była przez żydów dara- 
bańskich dobrze widzianą. Po czwartym wy­
borze był jarm ark w Darabani. Z okolicy 
przybyło dużo ludu wiejskiego. Przy tej spo­
sobności wszczął się spór między żydami i 
wieśniakami; ostatnim grożono odjęciem kre­
dytu z powodu wyboru burmistrza. W końcu 
powstała ogólna bijatyka. Wieśniacy dopu­
ścili się pożałowania godnych gwałtów i 
uszkodzili kilka sklepów żydowskich. Ale 
sprawozdania donoszące o tym wypadku są 
przesadzone. Najprzód nieprawdą jest, że je ­
den. człowiek stracił życie, a liczba ranionych 
ogranicza się do dwóch. Może być, że pod­
czas tego ekscesu, którego bynajmniej nie 
myślę uniewinniać, popełniono wiele kradzie­
ży, ale na to muszę zwrócić uwagę, że całe 
zajście nie było naprzód przy goto wanem, lecz 
było jedynie nierozważnym krokiem rozkieł- 
znanego t łumu,  to też nie można tego na­
zwać prześladowaniem żydów. Dowodzi tego 
już ta okoliczność, że właściwe ekscessy nie 
trw ały długo Że zajście to musiało być w 
najwyższym stopniu nieprzyjem nem  dla rządu 
rum uńskiego, pojmio każdy, kto zna potęgę* 
żydowstwa i wie, że z wszystkich stron pod-’ 
niesie się protest przeciw tomu aktowi bez­
prawności. By tanio y jak się rząd wydostanie 
z swego trudnego położenia. Za swych pod­
danych m usiał wziąść zupełną odpowiedzial­
ność, chodziło więc o wynalezienie obcokra­
jowca, na którego by można zwalić całą winę. 
W tym razie nie było to m idnem . Nawinął 
się właściciel Oimara, Grek, który do zarządu 
domu posiadał wielką liczbę greckich sług, 
których przywiózł z sobą z ojczyzny. Ci tem 
bardziej się, do tego nadawali, gdyż wraz ze 
swym panem byli od dawna przedmiotem 
nienawiści żydów. Tak więc Oimara został 
sprawcą, a słudzy jego wykonawcami rozru­
chów. Tymczasem hrabia Oimara od miesiąca 
nie bawi w Darabani, a żona jego usłyszaw­
szy o tumulcie, udała się na miejsce w to­
warzystwie trzech sług i napróżno starała się 
przywrócić spokój. Ale okoliczności te w Ru­
munii nic nie stanowią. Dom hrabiny jest 
obecnie, gdy już najzupełniejszy panuje spo­
kój, jak najpilniej strzeżony, wszelka kom u­
n ikacja  na zewnątrz jest surowo zakazana. 
Większą część Greków uwięziono, podczas 
gdy chłopom nic się uie stało. Ciekawy je ­
stem bardzo, jak się zachowa rząd w obec 
wręczonego już zażalenia ze strony greckiego 
konsula pana Rhangabe. W  każdym razie jest 
charakterystycznein, że nie uwięziono ani je ­
dnego wieśniaka, a nie można przecież przy­
puścić, aby sami Grecy hr. Cimary mogli 
być sprawcami takich okropności.

K R O I I K A
=  P .  A n t o u i  S c l i i l f  n e r ,  naczelny 

dyrektor poczt galicyjskich, wyjechał wczoraj 
wieczór za kilkudniowym urlopem do Wiednia.

l Ba,iit S f e n i n a u n , wieekonsul c. 
k, generalnego kosulatu w Warszawie, bawi na 
urlopie w naszem mieście.

=  S a m o b ó j s t w a  mnożą się w za­
trważający niemal sposób miedzy ludem wiej­
skim. Od ostatniej „kroniki prowincjonalnej11 
zamieszczonej w naszym dzienniku, do której 
przeważnej części materyału dostarczyły samo­
bójstwa, otrzymaliśmy w ciągu kilku tygodni 
znowu doniesienia o piętnastu samobójstwach. 
W Limanowskim powiecie powiesił się wie­
śniak z Raby niżnej, w Brodzkim wieśniak z 
Snehodoł, w Sniatyńskim żona zagrodnika z 
Lubkowie, starzec 60 letni z Załueza, i sta­
rzec 80 letni z Rożnowa, w Krośnieńskim wło- 
ścianka z Tylawy, w Roliatyńskim włościanin 
z Knihynicz, w -Jaworowskim ubogi chałupnik

I z Tuczap, w Skałackim, starzec 60 letni z 
Witkowa, w Myślenickim wieśniak z Ponie, 
w mieście Suiatynie tamtejszy przedmieszczanin, 
w Stanisławowskim powiecie utopiła się w 
Dniestrze wieśniaczka z Maryampola, w Tłu- 
maekim powiecie powiesił sio gospodarz grun­
towy z Dylawy, w Turczańskim zadał sobie 
70 lotni starzec ranę śmiertelną w gardło, w 
końcu włościanin z Rożnowa w powiecie Snia­
tyńskim usiłował sobie rozpruć brzuch. Wszy­
stkie te wypadki zdarzyły się w przeciągu trzech 
tygodni od ostatnich dni maja do 15 czerwca. 
Samobójstwo przez powieszenie się jest najzwy­
czajniejsze; na wyliczonych 15 wypadków po­
wtarza się ono .13 razy. W siedmiu z przyto­
czonych wypadków samobójstwo nastąpiło w sku­
tek melancholii, umysłowego obłędu lub wstrętu 
do życia, w dwóch dla braku utrzymania i za­
dłużenia, w jednym dały ojcu powód do tak 
rozpaczliwego czynu własno dzieci wypędziwszy 
go nielitościwie z chaty, w jednym powodem 
była tęsknota za synem powołanym do wojska, 
w jednym nieuleczalna choroba, w innych wy­
padkach przyczyna nie została zbadaną.

—  A k a d e m i a  n m i ę j ę t n o ś c i  D.
15 b. m. odbyło się posiedzenie komisyi ar­
cheologicznej akademii umiejętności, na którem 
senator dr. Konstanty Hoszowski czytał wiado­
mość historyczną o domu Mikołaja Dobroeie- 
skiego, kan. kat. krak. P. Ignacy Boehm zdał 
sprawę z poszukiwań zabytków przedhistory­
cznych w okolicy Podgórza, Wieliczki i Ska­
winy. Uchwalono rozpoczęcie druku wykazu wy­
kopalisk (zestawionego przez J. N. Sadowskie­
go) z porzecza Warty i Baryczy. Poruczono ks. 
kan. Polkowskiemu zajęcie się czynnościami 
przygotowawczemi, w sprawie zamiaru opraco­
wania encyldopedyi starożytności polskich.

t  E d m u n d  A d a m ,  senator Francy i, 
o którego śmierci doniosły telegramy, zawód 
swój publiczny rozpoczął jako współpracownik 
dziennika National. W r. 1848 Armand Mar- 
rast mianował go był generalnym sekretarzem 
prefektury Sekwany, a konstytuanta powołała 
go na członka rady stanu, na których to sta­
nowiskach objawił stanowczo republikańskie, a 
zarazem antirojalistyczne przekonania. Po zama­
chu z dnia 2 grudnia znikł zupełnie z wido­
wni publicznej i przez cały czas drugiego ce­
sarstwa zajmował posadę sekretarza paryskiego 
banku eskontowego. Na tej posadzie dorobił sio 
bardzo znacznego majątku , którego niemałą część 
obrócił następnie na republikańską propagando. 
On to zajął się wychowaniem syna Rochoforta, 
w czasie wygnania tegoż, oraz dostarczył wy­
gnańcowi środków do ucieczki z Sidney. Do
o s ta tn ic h  ch w il życia  też  b y ł  jed n y m  z n a jg ło
w n i o j s z y c h  a k c y o n a r y u s z y  p i e r w s z o r z ę d n y c h  

dzienników republikańskich. Po dniu 4 wrze­
śnia 1870 był przez kilka pierwszych tygodni 
oblężenia Paryża prefektem policji, złożył je­
dnak ten urząd po rokoszu z d. 31 paździer­
nika, którego uczestników wzbraniał sie ścigać 
prawnie. Paryż wybrał go później do zgroma­
dzenia narodowego, a to ostatnie w r. 1875 
mianowało go dożywotnim senatorem. Edmund 
Adam był ścisłym przyjacielem Gambetty, jak­
kolwiek w ostatnich latach już pomiędzy nimi 
zachodziły różnice w zapatrywaniach się polity­
cznych. Żona Adama znana jest w beletrysty­
cznej literaturze francuskiej pod pseudonimem 
Julietty Lambert.

— % ta jem n ic  starego  b iu rk a . 
Dzienniki wiedeńskie opowiadają: Tutejszy han­
dlarz mebli, p. Jan Marko, w piątek rano 
złożył w komisaryacie policyjnym obligacye 
długu państwa nr. 202.094 z duia 1 sierpnia
1868, opiewającą na 1000 z ł. którą stolarz 
Józef Winter, odczyszczająo stare biurko ze 
składu Marka, znalazł w jednej z szuflad tego 
biurka, zwiniętą jak kawałek bibuły. Rzeczony 
handlarz mebli nabył biurko od pewnej staru­
szki, nazwiskiem Rozalia Schwarzel, mieszka­
jącej w Wiedniu, która przed dwoma właśnie 
laty doniosła była policyi, że zginęła jej obli- 
gacya taka, poczem na podstawie podejrzeń po­
ciągano w tej sprawie do odpowiedzialności je.j 
służącą. Ta ostatnia dla braku dowodów została 
wnet wypuszczoną z więzienia, a teraz przy­
bywa najwalniejszy dowód jej niewinności.

— W i e k  d z i e w i ę t n a s t y ,  starający 
się ocenić i zużytkować wszystko co pożyteczne 
w naturze, nareszcie zrehabilitował także osła­
wioną ropuchę, wględem której już dla samej 
jej brzydoty uprzedzenie było większe niż do 
innych płazów. W ostatnich czasach gospodarze 
francuscy przyszli do przekonania, że ropuchy 
nadzwyczaj są użyteczno zwłaszcza w ogrodach 
warzywnych, ponieważ oczyszczają warzywa z 
gąsienic i owadów. Od pewnego też czasu 
istnieje w Paryżu formalny targ na ropuchy. 
Angielscy ogrodnicy mianowicie zakupują ropu­
chy we Francyi masami, gdyż mało stosunkowo 
jest w Anglii tych zwierząt, a gospodarze tam­
tejsi trzymają się zasady, że każda grządka wa­
rzywa powinna mieć na straży jedną przynaj­
mniej ropuchę. Obecnie targ na ropuchy w P a­
ryżu odbywa się już regularnie raz na tydzień 
przy ulicy dc St. Hilaire, za zwierzyńcem. Han­
dlarze przywożą te zwierzęta w dużych beczkach 
z dziurkowatem dnem, w których ropuohy set­
kami złożone są na mchu wilgotnym. Zdaje się 
jednak, że i we Francyi zwierzęta te nie są 
bardzo pospolite, skoro na targu paryskim płacą 
po 75 do 80 franków za sto sztuk większeg0 
gatunku.
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rok i o 7 8  m i a s t a  P a r y ż a  ua
Parvskv  pn'."lstawiony został w tych ćlniach 
ten raf^ e S'milluej- Suma wydatków na 
254 SR7 Kiincwanych dla Paryża wynosi 
m  ti-  franków, a mianowicie wynoszą 

.Klatki zwyczajne 217,919.291 franków a nad- 
J Czajne 86,917.840 franków. Pozyeya celów 

polnych w wydatkach zwyczajnych wynosi 
*9-4 milionów; celów dobroczynnych 13 5 
honów franków; pozyeya utrzymania 
bruków 15'4 milionów franków itd.

— W i e l k i  p o ż a r  nawiedził d. 18 
k  ni. popołudniu miasteczko Amstetten w gór. 
aeJ Austryi. Do godziny U  w nocy ogień zni­
szczył był 65 domów a pomimo zabiegów po­
uczonych straży ogniowych z St. Półton, St. 
Walentin, Enns i Lineu nie zdołano do owego 
czasu opanować pożaru.

— N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  spo­
tkał w tych dniach kilku profesorów pragskich 
Ha wycieczce geologicznej pod Osiekiem czeskim. 
Jak opowiada Dohenun, profesorowie Studnicka, 
Szafarzik i dr. Held w towarzystwie dra Benfey 
2 Berlina udali się wozem do Wrkocza, która 
to okolica pod względem geologicznym ma być 
bardao zajmnjaca. Kiedy wóz ich wymijał nad­
chodzący pociąg kolejowy, spłoszyły się konie i 
^niosły ich w przepaść. Dr. Benfe}r odniósł 
hardzo ciężkie, profesor Studuicka i dr. Held 
°i^zkie uszkodzenia. Jeden Szatarzik wyszedł 
2 tej smutnej przygody bez szwanku.

—  M o r d e r s t w o .  W zeszłą środę w 
Rzymie znaleziono delegata bezpieczeństwa pu­
blicznego p. Meregalli Gfaleazzo nieżywego na 
schodach mieszkania jego przy uheydei  Santi 
Apostoli. Na zwłokach znaleziono hd ran od 
sztyletu z których sześć koło serca Ludzie, 
którzv na krzyk mordowanego nadbiegli, wi­
dzieli' uciekającego z tego domu mężczyznę, który 
schronił się w kierunku bramy Daj aria.  ̂ Mor­
derstwo musiało być dokonane z pobudki poli­
tycznej, ponieważ znaleziono przy zajitym pie­
niądze i kosztowności.

 Pożyteczne stow arzyszen ie
zawiazało się w Berlinie. Zadaniem jego czu­
wanie nad tern, ażeby me ukazywały się na 
targu podrabiane w szkodliwy dla zdrowia spo­
sób artykuły żywności W tym  celu mężowie 
zaufania będą oddawali te artykuły do zbada­
niu zaprzysiężonym chemikom, poczem w orga­
nie stowarzyszenia ogłaszane będą rezultaty tych

badań.
  G r o ź n y  p o ż a r  nawiedził w tych

dniach Wiircburg. Ogień wybuchł w piwnicy, 
służącej za skład rnateryałów palnych. Stłumiono 
wprawdzie pożar, nim się jeszcze rozszerzył, ale 
dwie osoby straciły życie, a jedna odniosła 
uszkodzenia.

. te le g ra f pod iuorslc i
m a  byc tego  la ta  po łożony  pom iędzy  F in n la n -  
dyą a Szwecyą d la  w zm o cn ien ia  daw nego , który 
łączył N ystad t z Gfrisslehamin. Będzie to  naj­
krótsza linia komunikacyjna w tym rodzaju po­
między ltossyą i północną Azyą, a zachodnią
Europą.

GOSPODARSTWO 1 HANDEL
W i e d e ń ,  18 czerwca. ( T el . Gaz. 

L w ó w .)  Na dzisiejszy targ bydła spę- 
dzoono 4443 wołów. t. j. g a l i c y j ­
s k i c h  1 9 9 1 , węgierskich 2005, nie­
mieckich 447. Z powodu obecności 
wielu kupców z zagranicy, targ był 
hardzo ożywiony. O l i  godzinie wszy­
stkie woły były sprzedane. Cena po­
szła w górę o 2 zł. na centnarze. P ła­
cono  od 100  kilo; za woły g a l i c y j ­
s k i e  54 zł. 57 ct., za węgierskie 53 
zł. 58 ct., w najlepszym gatunku 59 
zł., za niemieckie woły exportowe 
57 zł, 67 ct.

Z TEATRU WOJIY

Lwów , 19 czerwca.

Najważniejszym wypadkiem na te­
atrze wojny jest dokonane p e s z c ie  z a p ro ­
w i a n t o w a n i e  t w i e r d z y  N i k . u  . . 
niosła o tein krótko Gorrcspondance (jenerale 
Autrichienne z Lary, a depesze prywatne z 
Cetynii dodają, że Turcy jeszcze 15 b. m. 
wkroczyli bez “walki do Niksiczu i przypro­
wadzili z sobą transport żywności na 3000 
koniach. Bliższych szczegółów nie ma, ale 
sam takt odsieczy jest dowodem, że korpus 
Sulejiriana baszy odniósł zupełne i stanowcze 
zwycięstwo nad głównemi siłami Czarnogór- 
ców. Sulejman basza prowadzi dalej kroki 
zaczepne i posuwa się od Niksiczu w gran i­
ce Czarnogóry.

Nie tuk szczęśliwie powiodło się dru­
giemu korpusowi tureckiemu, który od Spu- 
żu na albańskiej granicy operował równocze­
śnie przeciw warowni czarnogórskiej P ani-

łowgrad. W edług telegramu z Cetynii korpus 
ten zostający jak  wiadomo pod dowództwem 
A li  S a i b n  baszy został i 6 b. rn. odparty od 
8pużu i stracił 2000 ludzi podczas gdy Czar- 
nogórcy dowodzeni przez Petrowicza mieli 
tylko 115 zabitych i rannych. Cyfra strat 
tureckich wydaje się jednak grubo przesa­
dzoną, Czarnogórcy chcieliby widocznie tym 
sposobem powetować sobie klęskę poniesioną 
na północy. Jakkolwiek samego faktu odparł 
eia Turków z pod Daniłowgradu nie chcemy 
podawać w wątpliwość, nasuwa się m im o­
wolnie uwaga, że niepowodzenia korpusu Ali 
Saiba, o których Czarnogórcy ciągle z try­
umfem donoszą, nie musiały być tak wielkie, 
skoro korpus ted ponawia ciągle kroki zacze­
pne i kusi się o zdobycie najmocniejszej wa­
rowni czarnogórskiej, Daniłowgradu.

Trzeci korpus turecki M e h e m e d a  A l i  
baszy, który od Nowego Bazaru wtargnął do 
Czarnogóry do uahii wassojewiekiej i“ za­
ją ł  tam kilka wsi ezarnogórskiech między 
rzekami Tarą i Rjeczyną stoczył 15 b. m. 
walkę w Jasach niedaleko Kolaszynu. W edług 
depeszy z Cetynii wojska tureckie liczące
15.000 ludzi, zostały zupełnie pobite  “w
sprzeczności z tem donosi sam Mehemed Ali 
basza z Kolaszyna, że bitwa z 15 b. m. skoń­
czyła się klęską Ozarnogórców, którzy stra­
cili 200 zabitych, straty tureckie wynoszą 30 
zabitych i 31 rannych. Następstwem tej “po­
rażki było poddanie się okręgu tiratowskiego 
z 12 wsiami. Po dokonanej odsieczy Niksi- 
cza Sulejman basza poda zapewne rękę Me- 
liemedowi Alemu i oba te korpusy tureckie 
wspierane od południa przez Ali Saiba baszę 
będą się starały poskromić na czas dłuższy 
butę walecznych górali.

Wiadomości z a z y a t y c k i e g o  t e a t r u  
w o j n y  brzmią także pomyślniej dla Turków. 
Neue t:,'e‘e P^esse otrzymała z Erzerum na­
stępujący telegram z 14 czerwca; Pod K a r -  
s e m stoczono znaczniejsze potyczki. M ukli ta r  
basza przygotowuje się do rozpoczęcia kro­
ków zaczepnych. Centrum jego armii wzmo­
cnione zostało 9 batalionami ściągnięte mi z 
Chorassan, Koprikoi, Hassan Kalek i De we 
Bojnu. Na prawem skrzydle wysunięto kilka 
batalionów z Delibaba ku Toprak-Kaleh. Lewe 
skrzydło, składające się z 14 batalionów stoi 
pod O l t i  i P e n n e k g e r d .  P o c h ó d  n a  
K a r s  rozpocznie się skoro tylko nadejdą za­
powiedziane posiłki składające się z 3 bata­
lionów nizamów piątego korpusu, 350 ocho­
tników polskiego legionu i trzech pułków 
regularnej kawał ery i.

O o p e r a c y a c h  p o d  K a r s e m  otrzy­
m ał Standard  od korespondenta swego w 
obozie M ukhtara baszy pod Zewin następu­
jące depesze z 12 b. ni.: „Przybyło znowu
kitka osób z Karsu, które donoszą, że Ros- 
syanie skoncentrowali pod Karsem wszystkie 
wojska z Ardabanu, Gumri (Alexandropola) 
Kagysmann i Surb Ohannes. Przez kilka dni 
usiłowali Rossyanio wziąć szturmem fort Ta- 
climas zbudowany przez gen. Williamsa w r. 
1855 dla wzmocnienia fortu Yeli basza bę­
dącego kluczem do Karsu, jako też fort Ka- 
ragli, ale zawsze zostali odparci. Zeszłej so­
boty zrobili rozpaczliwe usiłowanie, aby opa­
nować kilka w zgórz. ale załoga Karsu zro­
biła silną wycieczkę z artyleryą połową i od­
parła Rossyan z wielkiemi stratami.

Ten sam korespondent donosi dalej: 
Między Olti a Erzerum  nie ma wojska ros- 
syjskiego a pikiety M ukhtara baszy ciągną 
się od obozu jego w Zewinie aż po Olti z 
jednej, po Erzerum z drugiej strony. Będąc 
w Olti zwołali Rossyanie Armeńczyków i 
mówili im, że przyszli aby oswobodzić chrze­
ścijan z pod ucisku. Armeńczycy odpowie­
dzieli, że nie znoszą żadnego ucisku. Mogę 
zapewnić, że podczas pobytu Rossyan w Olti 
Armeńczycy traktowali muzułmanów a mia­
nowicie duchownych przyjaźnie i z uszano­
waniem. “

Fremdenblatt podaje następujący tele­
gram z Konstantynopola z 17 b. m.: „Oddział 
wojsk posiłkowych zostający pod dowództwem 
J s r n a i l a  K u r d a  baszy, który przed prze- 
ważającemi siłami rossyjskiemi aż niedaleko 
miasta Krzinghian cofnąć się musiał, powró­
cił tą samą drogą i oczekuje obecnie w Killy 
nadejścia głównego korpusu, aby połączywszy 
się z nim rozpocząć pochód ku Hassan-Kaleh, 
ponieważ w trójkącie między E r z e r u m  
Ol t i  a H a s s a n - K a l e h  oczekiwana jest 
walna bitwa. Z Konstantynopola odchodzą 
ciągle transporty amunicyi do Tr apezun tu , 
skąd wysyłane są do armii M ukhtara baszy 
pod E rzerum .“

C h a k e t a  baszy, aby wypędzić z okolicy 
wszystkich Rossyan.

11 c z e r w c a  w nocy: Dowiaduję się 
właśnie, że w południowej Ozerkiessyi gotuje 
się powstanie i że mieszkańcy zajęci są bu­
rzeniem kolei z Poti do Tythsu.

12 c z e r w c a :  Oddział kawaleryi czer- 
kieskiej maszerujący ku rzpee Kodor natrafił 
na 500 jeźdźców rossyjs. W szczęła się walka, 
która skończyła się klęską Rossyan. Czerkiesi 
zdobyli 50 koni i mnóstwo broni. M ahmnd 
bej, adjutant sułtana udaje się dzisiaj do 
Konstantynopola; zabiera on z sobą 181 (?) 
dział, zdobytych przez Czerkiesów w Zebille. 
Nadchodzą ciągle posiłki.“

Wczoraj doniósł telegram petersburski 
że statki tureckie bombardowały 14 b. m. 
fort llori ale zmuszone zostały do odwrotu. 
Forteca ta leży już w Mingrelii. tuż przy 
granicy abehaskiej i należy do mniejszych 
warowni rossyjskich na wschodnich wybrze­
żach Czarnego morza. Ludność Mingrelii 
sprzyja jednak Rossyanom.

O d e s s a  uspokoiła się nieco, przeko­
nawszy się, że bombardowanie tego miasta 
nie jest na razie w planie tureckim. W edług 
telegramu Pesther Llodya przybędzie tam na 
dłuższy pobyt c a r o w a  r o s s y j s k a  i ż o n a  
n a s t ę p c y  t r o n u ,  co przyczyni się zapewne 
do zupełnego uspokojenia mieszkańców.

Tatjhlattowi donoszą z O d e s s y  17 bni. 
„Statek Argonaut wysiany dla odszukania 
łodzi torpedowej porucznika P u s z k i n a  po­
wrócił nic nie wskórawszy. Na tej łodzi 
znajdował się porucznik Puszkin, maszynista 
Morozow i 5 majtków. Łódź torpedowa zbu­
dowana była w Anglii i należała do najle­
pszych. “

Mowa tu o jednej z łodzi torpedowych 
które pod Suliną przedsiębrały niefortunną 
wyprawę z torpedami przeciw monitorom 
tureckim. Porucznik marynarki P u s z k i n  do­
stał się do niewoli tureckiej i w edług Timesu 
przywieziony został 14 b. m. do Konstan­
tynopola.

OSTATIIA POCZTA

O p o w s t a n i u  n a  K a u k a z i e  
otrzym ał D aily Teleyraph od korespondenta 
swego w Suclium-Kaleh następujące tele­
gramy ;

„11 c z e r w c a :  Powstanie na Kauka­
zie, które przez czas niejaki nie dawało zna­
ku życia, nagle ożywiło się znowu. Ochotnicy 
zbiegają się setkami. Suehum-Kaleh zostało 
mocno ufortyfikowane, ponieważ punkt ten 
ma być podstawą przyszłych operacyj zacze­
pnych.^ Dziś wyruszył ztąd korpus złożony z 
6000 Czerkiesów i Abchazówpod dowództwem

Pierwsze po odroczeniu posiedzenie 
I z b y  w e r s a l s k i e j  z 16 bin. było nadzwy­
czaj “burzliwe. M inister F o u r t o u  zawiado­
mił zaraz na początku Izbę, że marszałek 
z a ż ą d a  o d  s e n a t u  p r  z y  z w o 1e n i a n a  
j e j  r o z w i ą z a n i e ,  i że rząd wniesie tylko 
kilka naglących projektów do uchwalenia. 
M inister O a i 11 a u x zażądał następnie od 
Izby przyzwolenia na kredyt dodatkowy w 
wysokości 16 milionów i konto likwidacyjne 
w kwocie 200 milionów.

B e t lu n  o n t wystąpił 2 zapowiedzianą 
i n t e r p e l l a c y ą  r e p u b l i k a n ó w .  Mi­
nisterstwo, mówił nie jest nowein, _ zostało 
ono potępione już przez Zgromadzenie naro­
dowe, gdyż nawet tej korporacji wydawało 
się zanadto moHareliieznem i klerykalnem. 
Wynik wyborów lutowych był odpowiedzią 
kraju na usiłowania zjednoczonych partyj 
monarchicznych i obecnych ministrów, którzy 
popierali dążności restauracyjne i w tym celu 
zburzyli administraeyę całego kraju. Akt z 16 
maja zmierzał ty lko 'do  ścieśnienia ruchu re­
publikańskiego ua korzyść aspiracyj monar- 
chicznych partyi klerykalnej.

F o u r t o u  w odpowiedzi podniósł g łę­
boką przepaść przekonań, jaka dzieli marszał­
ka od większości Izby. Żadna dyskusya nie 
może zmienić tego stosunku. My nie posia­
damy waszego zaufania, a wy nie posiadacie 
naszego. Rząd ubolewa nad agitacyą wywo­
łaną W kraju fałszywemi alarmami. M arsza­
łek liczy na roztropność Francyi, która z pe­
wnością wyda wyrok sprawiedliwy. Zaraz 
po wyborach z 20 lutego wybuchła walka 
między tendencjam i konserwatywnemi a ra- 
dykalnemi. Marszałek pornezył rządy kraju 
republikaninowi prawdziwie konserwatywne­
mu, panu D u l a u r e  ale ten miał przeciw 
sobie republikanów radykalnych, których ten- 
deneye z żadnym rządem pogodzie się nie 
dadzą. Dulaure miał nadzieję że utrzym a 
program um iarkow any, ale wkrótce został 
zmuszony do polityki okolicznościowej, a po­
tem napierał nań ciągle radykalizm, ( i a m-  
b e i t a  zalecał w r. 1869 usunięcie budżetu 
wyznań, i zniesienia stałego wojska (G am - 
b e t t a  przeczy temu) chcąc je zastąpić woj­
skiem narodowem. Gambetta zaprzysiągł swej 
partyi bezwarunkowe posłuszeństwo, a dzi­
siejsze umiarkowanie jego jest tylko m ane­
wrem, aby zakryć przed krajem  przepaść, w 
którą go wiodą. Duch konserwatywny został 
pokonany, a większość Izby ze sztandarem 
przewrotu na czele szła do szturmu przeciw 
dwom innym czynnikom władz k o n sty tu c y j­
nych. Wobec tej sytuacyi w idział się m ar­
szałek zniewolony do z a b e z p i e c z e n i a  
n i e z a w i s ł o ś c i  s e n a t u  i d o  z a p o b i e ż e ­
n i a  t e m u ,  a b y  I z b a  n i e  w y r o d z i ł a  s i ę  
w k o n w e n t .  M arszałek chciał tylko ocalić 
konstytucyę, zagradzając drogę radykalizmo­
wi, który idzie do szturmu przeciw społe-
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maja "b y ł 'podyktowany tendenoyami klery- 
kalnomi albo monarchicznemi. M inistrowie 
są zwolennikami zasad z r. 1789. szanują 
religię ale także swobodę sumienia. Rząd bro­
ni tylko ustroju społecznego i nie ścierpi n i­
gdy, aby ktokolwiek obcy mięszał się do we- 
wnętrznycb spraw Francyi. Kraj pochwala akt 
z 16 maja, lewica bowiem nie dotrzym ała 
tego, c o  podczas wyborów przyrzekła, nie 
poruszyła ona ani jednej kwestyi pożytecznej 
dlarozwoju spraw politycznych. System finan­
sowy zaprojektowany przez Gambettę w 
wysokim stopniu, zaniepokoił kraj cały. 
Akt z dnia 16 maja przywrócił uczucie 
bezpieczeństwa w sferach przemysłowych. 
Wszyscy dzisiejsi ministrowie, byli członka­
mi owego Zgrom, naród, które przywróciło 
pokój i oswobodziło terrytorym n francuskie 
od obcego najazdu.

Zaledwie słowa te zostały wypowiedzia­
ne, gdy cała lewica jak jeden mąż powstaw­
szy otoczyła T h i e r s a .  Okrzyki; „Oto oswo- 
dziciel Francyi" i huczne oklaski przerwały 
na kilka m inut posiedzenie Izby.

Gdy spokój znów zapanował mówił 
F o u r t o u  dalej i wyraził z swej strony u- 
znanie dla zasług Thiersa. M arszałek apellu- 
je do wszystkich konserwatystów Francyi. 
Nie należy do żadnej partyi a chce jedynie 
posiadać dobry rząd. M inistrowie nie myślą 
o reakeyi lub odłączeniu się od kraju. Rząd 
pragnie równości i rozwoju legalnych swobód 
tak, aby organizacya socyalnanie uległa prze­
wrotowi.

G a iii b e 11 a przemawia wśród ciągłe­
go zgiełku. Ubolewa nad tein, że rząd sza­
nowną osobę marszałka pizeciwstawia jem u, 
prostemu obywatelowi. Gdyby marszałek 
miał prosić o dymissyę. to Thiers zajmie je ­
go miejsce. Ministeryum pierwsze poruszyło 
kwestyę ustąpienia marszałka. Jego pier­
wszym ezyuem było odroczenie Izby i przy­
gotowanie oiicyalnych kandydatur. Fourtou 
odgrywa rolę obrońcy konstytucji. Mówca 
jest ciekawy, czy Broglie i Brunet to samo 
powiedzą. Republikańska większość uśmierzy­
ła niezadowolenie kraju. Jeśli rozwiązanie ma 
nastąpić, to spieszcie się z niem ! Zwołajcie 
wyborców ua koniec lipca. Senat stawiał 
Izbie przeszkody w najmniejszej reformie 
finansowej; kraj okazał się wybitnie repu­
blikańskim . ale mniejszość schowawszy się 
za szpadę marszałka, podszepnęła mu, że po­
winien ratować spokój kraju. Sprzymierzone 
pnrtye żywią rozmaite usposobienia. Jedna 
chce dożywotniego prezydenta , druga króla, 
trzecia namiestnika, inna znów ocalenia pań­
stwa zapoinoeą batalionów strzelców.

C a s s a g n a c  (przerywając). Dwóch żan­
darmów wystarczy na w as! Prezydent apeluje 
do „Francyi".

G a m b e t t a :  „Partya ta popycha do 
zbrodni. Rząd patrzy na to i pozwala mówić, 
że armia mogłaby być narzędziem do zam a­
chu stanu. Ale to jost uiemożliwem od czasu, 
gdy każdy służy w wojsku. Z W atykanu 
spadł grom na ostatni gabinet, z powodu, że 
przyjął porządek dzienny z 4 maja. M iniste­
ryum jest kontrrewolucyą". W zmianka o 
parlamencie włoskim wywołuje ogromną bu­
rzę na prawicy. Po dłuższej przerwie kończy 
Gam betta: „W imieniu ojczyzny appe.Iluję do 
sądu Europy. Izba postępowała sobie mądrze. 
Republikańska większość powróci w liczbie 
400 m ężów 1.

K s i ą ż ę  D e e a z e s  oświadcza, że sto­
sunki Francyi do zagranicy są przyjacielskie. 
Dalsze rozprawy odroczono do poniedziałku.

TELEGRAM G A M  LWOWSKIEJ
Wiedeń, 18 czerwca. Reichs- 

rathscor. ogłasza n u n e y u m  a u- 
s t r y a c k i e j  d e p u t a c y i ,  która pro­
ponuje nadal potrącanie 2%  z wspól­
nych wydatków na rachunek Węgier, 
z powodu wcielenia Pogranicza woj­
skowego w r. 1872. Dochody cłowt 
mają być nadal używane na pokrycie 
wspólnych wydatków pod warunkiem 
że restytucye podatkowe zostaną spła­
cone z dochodów cło wy cli a ryczałt] 
ełowe będą nadal jak dotąd oddocho 
du cłowego potrącane. Cto do rozdzia 
łu  kwoty na wspólne wydatki propo 
nuje nuneyum stosunek 68-595°/ dli 
Austryi a 3 1 4 0 5 °/0 dla Węgier.

Wiedeń, 18 czerwca. Kort 
spondent petersburski Pol. Gorr. d( 
nosi, że u s t n e o ś w i a d cz e n i a S zi 
w a ł o w a  z a d o w o l i ł y  z u p e ł n i  
g a b i n e t  a n g i e l s k i . .  Na żądań. 
Anglii Szuwałow upoważniony zosti 
złożyć także pisemne oświadczeni 
że Hossya zupełnie uszanuje in te re s  
Anglii co do kanału suezkiego, gH 
tu , z a to k i p e rs k ie j .  R a p o r ty  am b a sa
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dorów rossyjskich stwierdzają, ze to 
oświadczenie Szuwaiowa sprawiło ko­
rzystne wrażenie także na innych 
dworach europejskich.

Korespondent zapewnia dalej, że 
wojenne usposobienie Grecyi i Serbii 
wcale nie jest pożądane dla Rossyi. 
Podróż ks. Milana do Plojeszti po­
wstała z jego własnej inicyatywy. Car 
dwa razy odmownie odpowiedział na 
listy ks. Milana w sprawie tej podró­
ży. W  s p r a w i e  s e r b s k i e j  j e d y ­
n i e  A u s t r o - W ę g r o m  s ł uży  wi e l ­
k i e ,  r o z s t r z y g a j ą c e  p o s t a n o ­
w i e n i e .  Dla Serbii Rossya nie nara­
zi się na" oziębienie swoich dobrych 
stosunków z Austryą. W chwili, gdy 
armia rossyjska wyrusza w pole, S e r ­
b i a  s k o ń c z y ł a  r o l ę  s w o j ą  n a  
p ó ł w y s p i e  b a ł k a ń s k i m .

Wiedeń, 18 czerwca. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu w ę g i e r s k i e j  
d e p u t a c y i  r e g n i k o l a r n e j  odczy­
tano nuncyum austryackie i uchwa­
lono odpowiedzieć na nie szczegółowo 
a zarazem zaproponować ustanowienie 
podkomisyi dla prowadzenia dalszych 
rokowań. Kroat J a k i e ś  założył votum 
separatum. Ułożenie drugiego nuncyum 
polecono Ka l k o wi .

Berlin , 18 czerwca. Reichs- 
anzeiger ogłasza kontrasygnowane przez 
ks. Bismarcka rozporządzenie cesarskie
0 z a c i ą g n i ę c i u  p o ż y c z k i  p a ń ­
s t wo we j  w k w o c i e  77,731.321 ma­
rek po 4°/0- Losowanie obligacyi od­
bywać się będzie 1 kwietnia i 1 pa­
ździernika. Obligacye opiewać beda na 
100, 500, 1000, 2000 i 5000 marek.

M o s k w a  18 czerwca. P rzy­
wieziono tu pierwszych j e ń c ó w  t u ­
r e c k i c h  z Azy i, 22 oficerów i 97 
szeregowców. Wysłano ich do Tweru
1 Władymiru.

Konstantynopol, 18 czerwca. 
E gi p sk i e woj s ka odeszły do W ar­
ny. Sułtan przyjmował wczoraj Has- 
sana baszę, który wkrótce obejmie ko­
mendę nad egipskiemi wojskami 
wisz baszą (nowy wódz armii 
tyckiej w miejsce Mukhtara 
Recl.) udał się dziś do Batum.

Konstantynopol, 18 
ca. Depesza Mukhtara baszy

Der-
azya-

czer- 
z 16

czerwca donosi o p o t y c z c e  p o d  
M a s z k a r  t , w której Bossyanie po­
nieśli wielkie straty.

Konstantynopol, 18 czerwca. 
Izba uchwalając budżety różnych mi­
nisterstw z n i ż y ł a  wydatki o 300.000 
funtówr. We wtorek ma być stanowczo 
uchwalona krajowa pożyczka przymu­
sowa.

Wersal 18 czerwca. Komisya 
wybrana przez biura senatu d la  w n i o ­
s ku  r o z w i ą z a n i a  I zby  d e p u t o ­
w a n y c h  składa się z 6 członków pra­
wicy i 3 członków lewicy. Większość 
dla wniosku rządowego jest tedy za­
pewniona. Uchwała zapadnie prawdo­
podobnie w środę.

'Wersal, 18 czerwca. W Izbie 
deputowanych książę D e c a z e s  p r o ­
t e s t o w a ł  d z i ś  p r z e c i w  m o ­
w i e  G a m b e 11 y , który mniema, 
że należy uspokoić Włochy co do za­
miarów Francyi i że rozwiązanie Izby 
deputowanych jest wstępem do wojny. 
Ks. Decazes zaznacza, że zmiana ga­
binetu jest sprawą wewnętrznego po­
rządku i nie wywiera żadnego wpły­
wu na. zewnętrzne stosunki. Zagrani­
czna polityka Francyi jest ciągle po­
kojowa i polega na skupianiu sił. 
Szczególnie stosunki Francyi z Wło­
chami i Niemcami są przyjazne.

Wersal, 18 czerwca. W Izbie 
deputowanych minister robót publi­
cznych odpierał sobotnią mowę Gam- 
betty i zarzucił mu, że rozbiera kwe- 
styę następstwu w prezydenturze, cho­
ciaż kwestya ta nie jest otwarta. 
W ł a d z a  m a r s z a ł k a  M a c  Ma -  
h o n a  s t o i  p o  n a d k o n s t y t u -  
c y ą  i m u s i  t r w a ć  d o  r. 1880. 
Rozprawmy dalsze odroczono do jutra.

W senacie głosować będzie 138 
s e n a t o r ó w  za  r o z w i ą z a n i e m  
I z b y  d e p u t o w a n y c h  a 128 prze­
ciw rozwiązaniu.

I
Cennik lwowskiej Izby handlowej przemysłowej. I

Lwów, dnia 18 czerwca 1877.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galic, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

3. L isty  izast. za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5°/„ w. a, .ipin n w » *

„ „ „ 5°/0 okresowe
Banku liip. galic. 6°/0 w. a. 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6°/0 w. a.
3. L isty  d łu żn e  za 100 zł.

Ogóln. roln. kred. Z_kł. dla Gal.
i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. 

Tow. kr. m. 6°/0 w. a. w 15 lat.
„ „ 6°/0 w. a. w 30 lat.

4. Olłligi za 100 zł.
indeiuuiz. galie. 5°/„ m. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° „ w. a.

5. L osy Miasta Krakowa .
„ Stanisławowa

6. M onety.
Dukat holenderski . . .
Dukat c e s a r s k i .........................
Napoleondor.................... .....
P ó łim p ery a ł..............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .
Srebro .......................................
Kupony w srebrze . . . .

złr. ct. złr. et.
210 75 213 — 
99 -  102 -  

225 -  229 -  
218 -  222 -

płaeą żądają
waluta austr.

82 85 
76 25 
82 85 
86 -  

87 50

83 70 
77 25 
83 70 
8 7 -  
89 25

90 10 91 20

84 50 85 75
89 -  91 -

14 -  15 50
18 50 20 50

5 87 
5 92 

10 04 
10 15 
1 70 
1 341/.

61 0 '  62 60 
111 -  113 -  
110 50 112 75

6 -  

6 05 
10 15 
10 45 

180 
1 36^

W ie d e ń , 19 czerwca .(Tel.pryw.) 
Na wczorajszej konferencyi przewodni­
czących klubów z ministrami w spra­
wie dalszego programu parlamentar- 
nyah obrad zgodzono się na o d r o ­
c z e n i e  R a d y  p a ń s t w a  o d  15

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 15 czerwca 1877.

1. D ł u g  P a ń s t w a .  płacą, żądają.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listopad................................... 60.45 60.60
luty-sierpień................................... 60.55 60.65

Jednolity dług Państwa w srebrze . .
s ty e ze ń -lip ie e .............................. 66.10 66.30
kwiecień-październik....................  65.80 66.—

Losy z roku 1839 całe . . . . 306.— 308.—
1839 piata część 4°/0 . . 306.— 308.—

’’ 1854 po 250 złr.. . 108.— 108.50
” ” 1860 po 500 złr. 5% . . 111.75 112.—

„ 1860 po 100 złr. 5% . . 119.75 120.25
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr. 130. -  130.50

„ 1864 „ po 50 złr. 129.50 130 -
Benty Como po 42 lir. aus..................  21.50 22.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/0........................   . . . . 139.— 140.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/0 . 99.80 100.—
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4°/„ . 72.15 72.30

3 .  O b l ig a c y e  indemn. 5°/0 za 100 złr.
Czech : .................................................. 102.25 103.50
B u k o w in y ............................................. 83.— 84.—
Galieyi .  ........................................ 85.— 85 50
Niższej A u s t r y i .......................................103.— —.—
Siedmiogrodu........................................ 71.75 72.50
W e g ie r .................................................  73.25 74.—

3. In n e pożyczk i publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —.— —.—

4* .A.!i.cy€5«
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 67.50 67.75
Inst. kred. dla handlu po 160 zł . . 140.50 140.70 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 645.— 655.—
Gal. banku hip. po 200 zł................... —.— —.—
Gal. bank. d hndl.iprz. a 200zł. wpł.40°/o —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . — —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . .  776.— 778.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— _ —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m.k. . 328.— 329.—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 143.50 144.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. e.) a200zł. wsrbr. 86.— 88.—
PrtJn. kolei po 1000 zł..........................1875.— 1880.—

l i p c a  do 15 w r z e ś n i a .  W sierpniu 
odbędzie się k r ó t k a  sessya s e j m u  
ga l i cy j sk i ego  a w wrześniu równo­
cześnie z Radą państwa obradować 
będą d e l e g a c y e .

Wiedeń 19 czerwca. {Tel.pryw.) 
B z o d z k a  d e p u t a c y a  była u 
ministrów i miała posłuchanie u Najj. 
Pana prosząc, aby w razie zniesienia 
wolnego ełowego okręgu w Brodach 
miasto doznało odpowiednich uwzglę­
dnień w stadyum przejściowem. Cesarz 
rzekł deputacyi : „Wiem, jak dotkliwie 
da się uczuć zniesienie wolnego okrę­
gu ełowego waszym interesom, ale 
nie możecie przecież żądać wieczyste­
go istnienia przywileju, skoro wszyst­
kie wolne okręgi cło we bez wyjątku 
mają być zniesione. “ Deputacya uczy­
niła uwagę, że miasto Brody nie żąda 
wyjątku dla siebie, ale prosi tylko o 
uwzględnienie w peryodzie przejścio­
wym. Najj. Pan przyrzekł, że życzenie 
to bedzie spełnione.

Wiedeń, 19 czerwca. Na wczo­
rajszej k o n f e r e n c y i  d e p u t o w a ­
n y c h  oświadczyła się przeważna liczba 
posłów za o d r o c z e n i e m  R a d y  
P a ń s t w a  najpóźniej 15 lipca i za 
jej zwołaniem 1 września.

Presse donosi, że minister-prezy- 
dent uwiadomił deputowanych, że 
d e l e g a c y e  zwołane zastaną na 
wrzesień a s e j m  g a l i c y j s k i  n a  
s i e r p i e ń .

Wledeii 19 czerwca. (Teń pryiv.) 
Według otrzymanych tu wiadomości 
przyszło w francuskim senacie do sen ­
s a c y j n e g o  e p i z o d u  podczas
odczytania mesażu Mac-Mahona. Jeden 
z senatorów zapytał, kto kontrasygno- 
wał mesaż prezydenta? Na to porwał 
się z swego miejsca W i k t o r  H ugo 
i z całej siły, grzmiącym głosem za­
wołał: „ P o l i g n a c ! “

Generał K l a p k a  wyjechać miał 
do E r z e r u m , aby zdać sprawę 
sułtanowi z położenia rzeczy n a  a z y a -  
tyckim teatrze wojny.

A t e ń s c y  s t u d e n c i  zorga­
nizowali. się w towarzystwo pod na­
zwą fa langi. Związek ten ma na celu 
roznamiętnió opinię kraju i porwać go 
do a k c y i  w o j e n n e j .

W  Bożen rozpoczął sic wczoraj 
s e n s a c y j n y  p r o c e s  przeciw 
Anglikowi Tourville, który zeszłe­
go roku wtrącić miał swoją bogatą żo­
nę w przepaść, na której dnie śmierć 
znalazła. Prokuratorya oskarża Tour- 
villa o skrytobójstwo. Oskarżony sam 
się broni.

Pra»a, 19 czerwca. (Tel. pry w.) 
Tutejszy Abendblatt ogłasza cyrkularz 
Gregra do gmin, wzywający do ma- 
nifestacyj na cześć „ b o h a t e r s k i e ­
g o  r o s s y j s k i e g o  n a r ó d  u. “ 
Starostowie otrzymali polecenie uda­
remniać popobne demonstracye.

Bukareszt, 19 czerwca. P re­
zydent Izby R o s e t t i  podał się do 
d y m i s s y i  zpowodu, że nie zgadza 
się z zasadami i postępowaniem Izby. 
Dymissyę odrzucono jednogłośnie. Mi­
mo to Rosetti upiera się przy swej 
dymissyi, chociaż z drugiej strony 
przypuszczają tu, że da się odwieść 
od tego postanowienia.

Londyn, 19 czerwca. W Izbie 
niższej oświadczył sekretarz m arynarki, 
że H o b a r t - b a s z a  wykreślony został 
z listy oficerów angielskich.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  K o z i ń s k i .

P rzyjecha li *fo Lwowa
dnia 19 czerwca 1877.

Hotel George’a 
Pp. T. hr. Stadnicki z Sądowej Wiszni. 

C. Kozłowiecki z Majdanu. J. Skrowaczewski z 
Bossyi. A. Mlige z Hamburga.

Hotel Angielski.
Pp. A. hr. Golejewski z Harasymowa. L. 

Laskowski z Wiednia. L). Papara z Dolniezy. 
A. Ziętarski z Eabbe. E. Wernberger z Łu­
bianki.

Hotel Langa
Pp. O. hr. Orłowski z Przemyśla. A. 

Ciemirski ze Skwarzawy. L. Fleischer z Wie­
dnia. G. Przywoznik z Wiednia.

Hotel Kuhna 
Pp. A. Horodyński z Eohatyna. L. Polio- 

recki z Nahorca.
O djechali ze Lwowa „

Pp. W. hr Baworowski do Strussowa. B. 
Pościlinger do Bawaryńi J. M uller do Przem yśla. 
A. Abraliamowicz do Iwonicza. 1, Kruszyński do
Rossyi.^i

Spostrzeżenia m eteorologiczne
z dnia 18 czerwca 1877, godz 7 rano.

Barometr 740'92 mm. Psychrometr snchy 13'8°C 
Psychrometr wilgotny 11-9°C. Prężność pary 9’2 min. 
Wilgoć 79°/, Zachmurzenie 4. Wiatr NEL 
Ozon 3. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 

Temperatura powietrza +  11 0°B.
Barometr opada

płaca, żąciąja.
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 210.50 211 — 
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. wsr, . 99.50 100.50
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 225. — 226.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 77.25 77.75
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 84.— 84.25

5 . L i s t y  zast. losowane.
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 15 1. 6°/„ 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ wsr. 106.— 106.50
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w io l.  6°/0 86.— 88.—
„ „ „ „ „ „ w 20 „ 7°/0 9 6 .-  96.50
,, „ „ „ * „ w 36 „ 51/, 9 4 — — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4% . - . 76.75 77.25
„ po 5°/0 . . . 83 — 84.—
„ po 5% w -37 la ­

tach zwrotne................................... 83.— 84.—
Gal. banku hipot. po 6°/„....................  86.30 86.70
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . . . 87.50 88.25
Tow.kred.miejs.lw. w 151. wyl. po 6a/0 . 80.— 82.—

„ „ „ „ w 301. wył. po 6°/„ . — — .—
Banku narodowego po 5°/u . , — —.—
Węg. tow. ziem. po 51/ł°/0 . . . 89.50 90.—

„ po 5°/o ........................1 0 1 .-  101.50
6. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/0 w. a. . 67.— 67 50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. oz.) .

a 300 zł. 5°/0 w srebr. . . 57.50 58.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k.........................101.50 101.75

„ „ „ 100 zł. w. a. . . . .  98.— 98.50
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 . 102.50 103.—- 

„ „ „ „ II. emisyi. . . 99.50 100.—
„ „ ' „ BI. „ . . .  96 50 9 7 .-
„ „ „ IV. „ . . 9 3 .-  9 4 .-

Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. a 300 
zł. 5°/0 w srebrze z r. 1865

z r. 1867 .
z r. 1868 .
z r. 1872 . . —.

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5“/„ w srebrze . . 63.
7. L o s y .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a. 162.75 163.—
Clarego po 40 zł. m. k . .................... 29.50 30.50
Tow. leg], par. na Dnnain po 100zł. m. 95.— 96.—

74.75 75.25 
72.— 72.50 
6 3 .-  63.50

63.50

płacą.
Kegleyieha po 10 zł. m. k....................12.—
Losy miasta K rakow a............................... 14.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.50
Paliiego po 40 zł. m. k...............................28.—
Fundacya szpit. Arcyksięcia Budolfa . 13.50
Salma po 40 zł. m. k. /  . . . . 39.25
St. Genois po 40 zł. m. k...........................26.5J
Poż. miasta Stanisławowa po20 zł. w. a. .19.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 119. -

,, „ „ 50 zł. in. k. . . . 60.—
Waldsteina po 20 zł. m. k......................... 23.25
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 25.—

W eissie (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . — .—
Berlin za 100 mark w. n p...............  61.35
Frankfurt za 100 mark p..........................61.35
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . 61.35
Londyn za 10 ft. szt..................................126.50
Paryż za 100 fr...................................... 50.35

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.......................... 5.98.—

„ pełnej w a g i .........................6.—.—
K o ro n a ............................................. —.—
20-frankówka...................................—.10.13 -
Rosyjski im p e r y a ł .............................—.10.38 -
Talar związkowy.............................. —.—
S r e b r o ...................................................112.10

źadajn. 
13 — 
15.— 
31.— 
28.50
13.75 
39 75 
27 50 
20 . —

121 . —

61.—
23.75 
25 50

61.65 
61 65
61.65 

126.80
50.45

6 . - . -
6 .02 .—

-  10 14 
-1 0 4 2

112 25

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

18 czerwca 1877. ~
Jednolity dług państwa w banknotach.

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c ie ..............................
Losy pożyczki z roku 1860 ....................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego.......................
Londyn ..................................................
Srebro .......................................................
Napolaond’o r .............................................
Dukat eesarski men..................................
100 marek niem ieckich.........................

złr. ct.
61 —.
66 30
72 70

111 60
782 —
142 60
126 —
111 60

10 07
5 98

61 8 ^

(3371 2— 3) E  i l  y  fc t .
L. 1149. C. k. sąd powito wy w Brze­

sku zawiadamia, że celem zaspokojenia sumy 
282 zł. z pn. od Jakuba i Karoliny Dudków 
Sanlowi Hellerowi należącej się, odbędzie się 
w dniach 20 czerwca, 20 lipca i 22 sierpnia 
1877, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem , w gmachu sądowym, publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 3 i 
14 w Brzesku, dłużników Jakuba i Karoliny 
Dudków własnych.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa na 1890 zł.
W adyum  wynosi 10 proc. szacunku. 

Akt opisania, oszacowania i waruuki licyta- 
cyi można przejrzeć w tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Brzesko dnia 30 kwietnia 1877.

(3354 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 3679. Dnia 18 czerwca 1877 o 10 

godzinie rano odbędzie się w sokalskim c. k. 
sądzie powiatowym publiczna przymusowa 
sprzedaż realności gruntowej 1. k. 40 w Per- 
wiatyczaeh przedmiotu ksiąg gruntowych nie

stanowiącej do Iw ana Mcrko należącej także 
i poniżej ceny szacunkowej, na zaspojenie 
pretensyi Salomona Abgotta w kwocie 104 
złr. z p. n.

A kt opisania, oszacowania i warunki licy- 
tacyi można tu przejrzeć.

Sokal 31 marca 1877.
(3-375 1— 3) E t l y k  t .

L. 9707. Na dniu 9 lipca, 8 sierpnia i 
10 września 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana, na trzecim term inie za jakąbądź

Wcenę odbędzie się w sądzie tutejszy® , 
sprawie Salamona A m stra przeciw J .̂‘c7na 
łowi Bałaszowi o 97 złr. a. w. Pąk*10 
sprzedaż realności pod 1. 112 w Sośnicy 
łożonej, ciała tabularnego niestanowiąceb 
dłużnika należącej.

Cena szacunkowa 1182 zł.
W adyum  wynosi 118 zł. _ . aruQki
A kt opisania, oszacowania 1 ;rzeiiia. 

licytacyjne są w registraturze do prz J 
C. k. sąd powiatowy 

Badymno dnia 25 stycznia 187 (•
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(3389 2—3) O b w ieszczen ie .

L. 2-5858. W  cela zabezpieczenia robó 
około przedłużenia tamy faszynowej przed 
p o stem  nr. 57 na rzece W isłoce pod Łabu- 
ziem w tarnowskim  okręgu budowniczym, 
odbędzie się dnia 9 lipca b. r. przed połu­
dniem w c. k. starostwie w Tarnowie, roz­
prawa licytacyjna przez składanie pisemnych 
ofert. Suma fiskalna robót wykonać się ma­
jących wynosi 4219 zł. 621/* ct. w. a. Odno­
szące się do tego przedsiębiorstwa ogólne i 
szczegółowe warunki budowy, kosztorys su­
maryczny, wykaz cen jednostkowych i od­
nośny plan sytuacyjny, mogą być przejrzane 
w powyżej wymienionym c. k. starostwie

“ * n  T. <-.*/] n  i n  i /%-pnł*+-rr
W

godzinach urzędowych, gdzie i oferty stem ­
plem  na  50 ct. i w 5 proc. wadyum od su­
m y fiskalnej zaopatrzone, należycie opieczę­
towane, w powyżej oznaczonym term inie 
a to najpóźniej do godziny 12 w południe! 
wniesione być mają. Oferty nie ułożone we­
d ług  przepisów lub podane po upływie w y­
znaczonego terminu, nie będą uwzględnione 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 8 czerwca 1877.

(3327) O głoszen ie .
L. 8037. W  imieniu Jego cesarskiej 

M ości! 0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. Ągg 
i 493 ustawy o postępowaniu kar. i §. § 7  
ustaw y prasowej w skutek wniosku c. k. 
Prokuratoryi państwa, że treść broszury wy- 
szłej w drukarni A. W aydewicza we Lwowie 
r. 1877 pod napisem : „Mikołaj I . “ Tragedya 
przez W ładysława Zborowskiego, zawiera w so­
bie znamiona zbrodni obrazu Majestatu z 8 .
63 u. k. i zbrodni zakłócenia ̂ pokoju publicz­
nego z §. 65 lit. a.) u. k. Ze zatem zarzą 

" „rzez c. k. Prokuratoryę państwa kon­
fiskata tejże broszury" jest usprawiedliwioną,
dalsze rozpowszechnienie treści je, wzbronio- 
nem, i że zabrany nakład ma byc zniszczo-

nym ' n 0 sie do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 8 czerwca 1877. 

r n 2 5  1— 3) O bw ieszczen ie .
L. 3693. 0. k. sąd powiatowy w Za­

l e s z c z y k a c h  jako instancja  realna niniejszem 
do niiblicznej wiadomości podaje, że na prośbę 
masy rozbiorowej spadkobierców Józefa Ko- 
drehskiego, odbędzie się w zabudowaniu tego 
sadu w dniach 26 czerwca 1877 i 26 lipca 
1877 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem  dobrowolna publiczna sprzedaż real­
ności pod Nr. 56 w Zaleszczykach położonej, 
ciało tabularne stanowiącej, wedle Dom Tom 
V. pag 171 n. 10 haer. spadkobierców Józefa 
Kodrębskiego, to j e s t : Józefy, Bronisławy, 
Mieczysława i W łodzimierza Kodrębskich 
własnej, na rzecz masy rozbiorowej 7, tern, 
że realność ta  przy tych term inach li tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2053 zł 
30 ct. Zakład 205 złr. 30 ct. Bliższe warunki 
i akt oszacowania w tusądowej registraturze 
wejrzeć można. O. k. sąd powiatowy

Zaleszczyki dnia 2 czerwca 1877.
(3355) K o n k u rs .

L. 22973. Celem obsadzenia posady 
lekarza salinarnego przy c. k. zarządzie sali 
narnym  w Łanczynie za kontraktem z rocznym 
wynagrodzeniem 300 złr. za pełnienie służby 
salinarnej w myśl ustanowionych instrukcyi 
dla lekarzy salinarnych, wydanej przez wys. 
c. k. Ministerstwo skarbu z dnia 12 czerwca 
1875 1- 11276, które to instrukcye przy c. k. 
zarządach salinarnych w Wieliczce, Bochni, 
Lacku, Stebniku, Drohobyczy, Bolechowie, 
Dolinie, Łanczynie, Delatynie, Kossowie, Ka­
czyce i w krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie przeglądnąć można, względnie za 
ordynacye i odwidzenie do tego uprawnio­
n ych  chorych sług i robotników salinarnych 

za wszelkie z tych obowiązków wyniknąć 
mogące podróże służbowe, z siedzibą w Łan­
czynie.

Ubiegający się o tę posadę, mają swoje 
podania, w których wiek, osiągnięty stopień 
doktora medycyny i chirurgii, skutki swej 
dotychczasowej lekarskiej praktyki, zupełna 
znajomość krajowego i niemieckiego języka, 
niemniej stan zdrowia, mają być dotyczącemi 
dokumentami poparte, wnieść w drodze prze­
łożonej władzy, w przeciągu trzech tygodni 
do c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

0. k. krajowa dyrekcya skarbu 
Lwów dnia 9 czerwca 1877.

(3363 1— 3) E  d y Ił t.
L. 2363. 0. k. sąd powiatowy w Prze­

worsku ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko­
jenia pretensyi Józefa Kochmańskiego w ilo­
ści 250 złr. i 50 złr. dnia 13 lipca 1877 
i dnia 8 sierpnia 1877 każdym razem o 10 
rano odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 48 w Gaci położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej, składającej się z 13 
morgów gruntu, domu stodoły i wozowni.

Cenę wywołania stanowi cena szacón- 
kowa w kwocie 2945 złr. a. w., niżej której 
realność ta przy powyższych terminach sprze­
daną nie będzie. 1

* W adyum wynosi 148 złr. a. w. w go­
towce lub w papierach publicznych

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
egzekucyjnego zajęcia i oszacowania można 
przejrzeć w sądzie.

O czem się strony  interesow ane u w ia­
dam ia do w łasnych rąk, a w ierzycieli, któ- 
rzyby na realność pow yższą praw o rzeczone 
w tym  czasie uzyskali, a k tó rym by  rezolucya 
licytacyjna doręczoną nie została przez ku ra­
tora Ja n a  P acu łę  w  zastępstw ie A ntoniego 
M achniaka w Gaci zawiadamia.

Przeworsk 10 kwietnia 1877.
(3328 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 30444. C. k. sąd krajowy we Lwo- I 
wie oznajmia niniejszem, że uchwała z dnia j 
dzisiejszego Ferdynand Czaderski, inżynier ' 
w y d z i a ł u  krajowego we Lwowie za obłąka­
nego uznany, że kuratorem  dla niego lwow­
ski c. k. notaryusz Morawiecki ustanowiony 
został.

Z c. k. sądu krajow ego
Lw ów  dn ia 8 czerw ca 1877.

(3385 1— 3) O bw ieszczenie.
L. 1161. O. k. sąd powiatowy w Kos­

sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Afcie Frenkel przeciw Petro- 
wi Michajluk pto. 222 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się tu przymusowa sprzedaż realności 
pod NC. 3 w B rustu rach , w term inach: a to 
12 lipca 1877, 10 sierpnia 1877 i 7 wrze­
śnia 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem za cenę szacunkową 504 zł. 
lub wyżej, a w term inie ostatnim i niżej 
tej ceny zawsze za poprzednim złożeniem 
wadyum 50 zł. 40 ct. do rak komisarza 11- 
cytaeyi.

A kta opisania 1 oszacowania i bliższe 
w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w fasa­
dowej reg istra turze .

Kossów 22 kwietnia 1877.
(3374) O głoszen ie .

L. 34. C. k. komisya hipoteczna zawia­
damia, iź złożyła w sądzie powiatowym w Pil- 
znie do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania i innne akta, służyć mające do za­
łożenia księgi hipotecznej dla gm iny kata­
stralnej Łęki dolne.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po­
wiatowym w Pilznie lub przed komisyą h i­
poteczną dnia 30 czerwca 1877, na którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Pilzno dnia 12 czerwca 1877.
(3350 1— 3) O bw ieszczen ie.

L. 2944. 0. k. sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelność Andrzeja Walczoka w ilości 239 
zł. 50 et. w. a. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod Nr. 307 i 308 w 
Białej do Franciszka Sandeckiego należących 
w dniu 5 lipca i w dniu 9 sierpnia 1877, 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę w yw ołania realności pod 1. 307 w 
Białej stanow i kw ota 25081 zł. 47 ct., zaś 
realności pod 1. 308 w Białej kw ota 535 zł.
49 et., poniżej której żadna z tych realności 
na powyższych term inach sprzedaną nie 
będzie.

W adyum wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. Kuratorem niewiadomych wierzycie­
li ustanowiony dr. Rosner.

Biała dnia 20 maja 1877.
(3367 1— 3) Obw ieszczen ie.

L. 1294/pr. C. k. prezydent sądu kra­
jowego wyższego we Lwowie zamianować 
raczył na III  okres sądu przysięgłych, który 
się rozpocznie 22 sierpnia 1877, o godzinie 
8 rano, przewodniczącym Trybunału przysię­
głych prezydenta sądu obwodowego Józefa 
D ittricha, zaś tegoż zastępcami radców Gu­
stawa Schenka, Ludwika Majewskiego, Jana 
Czaezkowskiego i Ludwika Słotwińskiego. 

Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Sambor dnia 14 czerwca 1877.
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Karola Ludwika.

L. 3114.
0 .  k .

Galicyjska Kolej

Obwieszczenie.
=0* 0=

Doniesienia prywatne.

!  A J E 1 C I !
 -------

Do sprzedaży Losów
oryginalnych i częściow ych

z roku 1839 (Serienloose),
które w Uażdy sposóh ju ż  1 w rze­
śn ia  b. r. z wygraną ściągnięte być 
m uszą, — poszukuje AJENTÓW dla wszys­
tkich miejsc w mouarehii, slarszy i najlepiej 
renomowany DOM BANKOWY, i powierza 
tę sprzedaż zaufania godnym osobom, (także 
kolektantom loteryjnym, trafikantom etc.). Wa­
runki prowizyi są bardzo korzystno. Na żądanie 
można także otrzymać w komis rozmaite towa­
rzyskie gry kombinacyjne i losy na raty. Do­
kładając cokolwiek pilności, jest takowa a,jcn- 
acy bardzo intratną. Ubiegający się o to ajen- 
turę zechcą się. bezzwłocznie “zgłosić, podajac 
swe teraźniejsze zatrudnienie, do domu banko­
wego B. Kramer w Pradze.

Gazeta Lwowska Nr. 143 z dnia 19 czerwca 1877

Z dniem 27 czerwca r. b. traci ważnośd swa
u

XII dodatek do taryfy związkowej środkowo-rossyj- 
sko-austryaekiej i środkowo-rossyjsko-galieyjsko- 
północno - niemieckiej, zawierający taryfę speeyalną 
dla wszelkich gatunków cukru. Od tegoż dnia przy­
wraca się dla powyższych towarów opłata w myśl 
dawnej taryfy podług klasy B. względnie II. w 
ruchu do stacyj poludniowo-niemieckich.

Wiedeń, w miesiącu czerwcu 1877.

€*enei*alitsi D y re k c y a .

« A X I C T J S K I

Zakład Zastawniczy i Kredytowy
w gmachu teatralnym przy ul. Teatralnej na dole

podaje do powszechnej wiadomości, źe 
x dniem 1© czerwca 1877 r. otwiera

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdzonego reskryptem 

c. k. Namiestnictwa z dnia 11 czerwca 1877 r.
z a s t a w :n a

a) wszystkich już do użytku przeszłych ruchomych przedmiotów
wartościowych;

b) drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra i innych drogich 
kruszców:

c) towarów gotowych do konsumpcyi jeszcze nie przeszłych, pło­
dów przemysłu i przedmiotów handlu.

Pożyczka spłacaną być może albo w całości przy upływie ter-
1 l n V \  -TTT — -----------  1m m u „   —  vv otłuści przy upływie te

iu, lub też w równych ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia eo do poboru procentów i kosztów, powziąć 

można w biurze oddziału zastawniczego, gdzie też regulamin i 
procentów i kosztów do przejrzenia służą.

Godziny urzędowe są: w dnie powszednie od 9 
południu, w dnie świąteczne od 8 do 10 n

tabele

ran o  do 3 p o ­
rano.

(3317 6- 
X:

■IB) Dyrekcya.



Z a m k n i ę c i e  f t a e f e » n f e < 6 w
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Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
K r a k o w ie  i i I i o Ba c » i  €*-

z d n i e m  31 g r u d n i a  1 8 7 6  r o k u .

Przychód. W yciąg  z ksiąg kasowych. Rozchód.

Saldo gotówki z roku zeszłego 
Udziały wpłacone w ciągu roku 
W kładki na książeczki . . .
%  skapita lizow any.......................
W kładki na Conto-Currente
Weksle zrealizowane
Weksle reeskontowane
Procenta od weksli eskontowanych
Procenta od czeków
Procent od funduszy rezerwowego

złr. 891.182 ct. 89 
„ 28.594 „ 81

21.924 07 Udziały zwrócone 3.509 72
96.670 50 Zwrot wkładek na książeczki ■ 679.003 05

W ypłaty na Conto-Currente 640.871 08
919.777 70 Weksle eskontowane 4,283.543 85
799.621 45 Spłata weksli reeskontowanych 345.840 —

3,700.445 22 % od weksli reeskontowanych . 4.509 27
433.150 __ %  od Conto-Currente . . . . . . . 6.784 30

80.267 74 %  od wkładek A  wpłacony . . . złr. 2.185 ct. 58 >
1.099 28 %  » u skapitalizowany . „ 28.594 ct. 81 30.780 39

109 02 W ypłacona dywidenda z roku 1875 . . . . . . . . 15.933 32
W ypłacona tantiem a z r. 1875 2.018 80
Koszta adm inistracyi złr. 7.237 ct. 70 i podatki zapłacone złr.790 ct. 93 . 8.028 72
%  dla funduszu rezerwowego . . . . . 109 02
Amortyzacya kosztow organizacyi . . . . . 1.000 —
Fundusz na opłaty skarbowe ■ • • 800 —
Saldo gotówki . . 30.333 46

6,053.064 98 6.053.064 98

Straty. Hachimek zysku i straty. Zyski.

% od władek na k s ią ż e c z k i.......................
%  od wkładek Cto. Ote...................................
°/0 od weksli reeskontowanych . . . .  
% dla funduszu rezerwowego . . . .
Koszta a d m i n i s t r a c y i ...................................
Podatki z a p ł a c o n e .........................................
Fundusz na opłaty skarbowe bezpośrednie 
Amortyzacya kosztów organiz. II. rata 
Saldo - p o z o s t a ł o ś ć .........................................

R o z d z ia ł z y sk u :
10%  od złr. 25.847 ct. 44 na tantiem ę dla

D y r e k c y i ....................................................
10%  od zł. 25.847 ct. 44 na tantiem ę dla

Rady N a d z o rc z e j............................ • . .
7% %  dywidendy dla Członków . . . .  
Reszta na  fundusz r e z e r w o w y .......................

30.780
6.784
4.509

109
7.287

790
800

1.000
25.847

77.859

2.584

2.584 
20.080

597

25.847

30
27
02
79
93

44

14

74

74
20
76

44

Przeniesienie z roku 1875 .............................
%  od asygnacyj k a s o w y c h .............................
%  od w eksli:

przeniesienie z r. 1875 . . 6.707-60
w ciągu roku w płynęło . 80.267-74

Razem 86.975-84 
n a  rachunek roku 1877 odpada . 10.634-44 
zostaje na rachunek roku bież.............................

418
1.099

76.340

77.859

96

90

14

Stan czynny. Rachunek bilansu. Stan bierny.

Weksle eskontowane od członków 
Zapas gotówki w Dyrekcyi . . . 
Zapas gotówki we Filii . . . .

1,239.133
30.285

48
08

1,269.467 34

Udziały członków w p ła c o n e .............................
W kładki na k s i ą ż e c z k i .........................................
W kładki na rachunek b i e ż ą c y .......................
W eksle re e sk o n to w a n e .........................................
P rocent od weksli z góry pobrany na rachu­

nek r. 1877 .....................................................
Fundusz re z e rw o w y ................................ 1816-92
%  n a r o s ły ....................................................109-02
Saldo-pozosta łość ....................................................

313.324
595.089
206.135
116.510

10.634

1.925
25.847

1,269.467

78
20
54

44

94
44

34

Kraków, dnia 31 grudnia 1876 r.

D y r e k c y a :
II. W O D Z IC K I. H . K I E S Z K O W S K I .
H . K O M A R . E . K A M I)L E R , zast&pca.

L . J Ę D R Z E J  O W IC Z , szef biura.

Członkowie Rady nadzorczej:
F r a n c is z e k  J a s iń s k i ,  

A le k s a n d e r  K r t ik o w ie c k i ,  

A d a m  K o el,

C zes ła w  K o b u zo tc sk i,  

J ó z e f  M ę c iń sk i,

Z en o n  S io n eck i,
jako komisya kontrolująca.

o o



XIII. Wyciąg i rachunków Towarzystwa W za jem  Ubezpieczeń
w K  R  A K  O W  I  E

marca 1877 r.za czas

Przychód.

od 1 kwietnia 1876 r. do 31 
(D z ia ł o g niow y),

Fundusz asekuracyjny ogniowy za rok 1876! Rozchód.
^  roku 16tym wydano polic 101.871, któremi 

ubezpieczono wartość 
W roku 16tym unieważniono polic 9.140 z w a r­

tością ubezpieczoną . . . .
Pozostało ważnych polic 92.731 z wartością 

ubezpieczoną . . . . .
Z ubezpieczeń roku logo  przeszło wartości u- 

bezpieczonej na rok 16ty
Razem było wartości ubezpieczonej "złF 

Ho zamknięcia roku wyszło z ubezpieczenia złr  
  Zostało w zabezpieczeniu na r . 17hr"H T

Przeniesiona zaliczka z roku 15go po strąceniu 
stornów wynosi . zj r

M  roku 16tym zebrano zaliczek netto . ’ zj r

złr. 247,955.628 ct. -  

„h- 25.094.038 ct. —

złr. 222,861.590 ct. —

złr 137.089.144 ct. — 
'359^950.784 ct. — 
913.468.444 ct. — 

TAK487.290 ct. —

467.781 ct. 
1.616.681 ct.
2^084.413

Tl Razem złr.
Potrąciwszy zaliczki na pokrycie ubezpieczeń

przechodzących na dalsze lata w kwocie złr.
Zostaje zaliczki na rok 16ty .

Procenta od gotówki, weksli i funduszu rezerwowego 
Fundusz asekuracyjny przeniesiony z roku I5 g 0 
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 15go

Od ogólnego przychodu odpada:
Prowizya Agentów ■

ct.
66
54

499.321 ct. 16
1,585.092

83.304
57.977
63.785

1,790.158

180.608

1,609.550

05
41
12
96

72

24

złr. 66.734 ct. 69
złr. 17.458 ct. 79
złr. 820.439 ct. 50
złr. 24.536 ct. 73
złr. 120.813 ct. 30
złr. 35.745 ct. 66
złr. 441.744 ct. 39

złr. 347.478 ct. 96
i em erytura; dodatek drożyzny, 

straceniu zwrotu za adm. z działu

W ynagrodzenie za szkody z lat poprzednich 
Zwrot od Tow. kontr-asekuracyjnych 
W ynagrodzenie za szkody z roku 16go 
Koszta ratunku i koszta likwidacyi 
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
Towarzystwa kontr-asekuracyjne pokryć mają 
Prem ia za kontr-asekuracyę . . . .
Zwrot od Tow. kontr-asekuracyjnych za szkody 

z r. 16go i prowizye (prócz wyżej wykazane 
sumy zwrotu za szkody z lat poprzednich)

Pensye dyrektorów, urzędników, sług i em erytura; 
remuneracye i zapomogi po 
gradowego . . . . . . .

Jednorazowy dodatek od lOcio letniej służby 
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi .
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentaeyj i agentów 
Koszta podróży administracyjne . . . .
Koszta podróży i dyety Członków Rady nadzorczej

Z g r o m a d z e n i a ...................................................
Papier, druki, księgi, opał, światło itp. potrzeby biura, 

sopism, inseraty, noworoczne itp. wydatki .
Koszta p r a w n e ..............................................................
Subw encja dla straży ogniowych . . . .
Odpis od* wartości mebli, kas i tarcz agencyjnych 
Przepadłe zaległości i storne zaliczek z lat ubiegłych 
Na fundusz kalek straży ogniowych wedle uchwały Zgromadzenia ogól-

i koszta ogólnego] 

prenum erata cza-

nego r. 1875
Procent od daty uchwały 

Czysta pozostałość 2P 68%  . . . .

złr.
złr.

1.000 ct. —  
187 ct. 82

Razem

Z czystej pozostałości wynoszącej . . . .
przeznaczono:

20°/o zwrotu dla Członków od zaliczki bezpośredniej 
od złr. 1,538.849 ct. 50, tj. złr. 307.769 ct. 90 

1%  przekazano funduszowi aseku­
racyjnemu roku 17go złr. 15,388 ct. 50

Ułam ek w myśl §. 51 ust. 3 do
funduszu rezerwowego złr. 10.612 ct. 45

złr. 333.770 ct. 85

333.770 ct. 85

49.275

844.976

85.067

94.265

125.613
10,912

5.866
14.707

4.763

7.625

18.974
1.068
2.170
2.179
7.125

1.187
1,275.779

333.770
1,609.550

■ M

Stan funduszu rezerwowego ogniowego.

90

23

64

43

17

86
90
52

18

10
69

59
36

82
39
85
24

_

Majątek tego funduszu wynosił z końcem roku 15go 
Zebrano dla funduszu rezerwowego w r. 16tym 10%  od zaliczek 
Niepodniesiony i unieważnony zwrot z r. 1874 (§ 74 ustęp o) 
Ułamek 17/25°/o z czystej pozostałości (§ 74 ustęp 4)

Złr. 53.032 ct. 
„ 1 0 . 0 0 0  „
„ 10.612 „

80

45

Złr. 1,003.087 ct. 97

Złr. 73.645 ct. 25
Złr. 1,076.733 ct. 22

4 sztuk akcyj użytk. dywidendy kol. Karola Ludwika, 
2 losy miasta Krakowa, 2 losy m. Bukaresztu 
4%  Listy zastawne Towarzystwa kredytowego lwowsk, 
5%  Listy zastawne Towarzystwa kredytowego lwowsk 
6%  L isty zastawne gal. Banku hipotecznego 
6%  Listy zastawne Zakładu kredyt, ziemsk. k 
Listy zastawne Król. Polskiego Rbl. 3.100 
Obligaeye Indemnizacyjne galicyjskie 
Akcye galic. Banku hipotecznego 
Akcye galic. Banku dla Handlu i Przemysłu 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
Obligaeye pożyczki kolei węg. państwowej 
Fosy pożyczki loteryjnej z roku 1860 
Frioritety  Banku dla Handlu i Przem ysłu 
Obligaeye pożyczki krajowej z r. 1873 
Akcye Zakładu kredytu ziemskiego krak. .

Nominalnie

Ł o k a c y a  m aj altan funduszu  reze rw ow ego .
A) Fundusz ulokowany:

wartość nominalna cena kupna

87.300 Złr. 68.843 e t . 67
224.300 193.412 55 78
205.300 186.121 77 96

30.000 27.150 55 —

4.650 4.478 77 67
59.400 42.476 77 29
40.000 40.000 „ —

44.000 42.699 71 33
15.600 16.021 „ 46

120 104 55 29
2.000 1.956 55 64

12.300 12.300 55 —

28.000 24.179 57 55
5.000 7? 5.000 57 —

157.970 Złr. 659.744 ct. 64-)

cena kupna
» 106.961 „ 50
„ 100.000 „ —

„ 121.849 „ 17
12.423 „ 96 

„ 11-100 „ -
Złr. 1,012.079 ct 27

„ 64.653 „ 95
22

_  Przychód. _____
A  roku 1876 w ystaw iono polic 3.376 któremi

ubezpieczono wartość .
Zebrano zaliczek po strąceniu stornów .
Frocenta od gotówki i weksliFundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony

Hd ogólnego przychodu odpada:
F row izya agencyjna . . . . .

Fundusz asekuracyjny

W artość Realności . • * , \  ,
U dzia ł w Tow arzystw ie wzajemnego r  y

<C1»
W artość kas, mebli i urządzenia .

B) Reszta ulokować się mająca . • • • •
Kraków dnia 31 marca 1877. ” ’

, ,  ,  . 7 . T,„r  i H . K i e s z k o w s k i  I)yr. Referent.
. I t  U " U JE. K a n d l e r ,  zastępca Dyr. Referenta.

. K o m a r  y  ^ e^s i eVf naczelnik rachunkowości.
* W  dowód zgodności z księgam i:

F r a n c i s z e k  J a s i ń s k i ,  C z e s ła w  K o I m w w s k ^ M z s ^ ^ K r u k o w i e c k i ,  
J ó z e f  M ę c iń s k i ,  A d a m  K o e l ,  Z e n o n  S ło n e c k i .

C zło n k o w ie  W ady N ad zorczej, ja k o  K om ia y a  k o n tro lu ją ca .
*) Wartość papierów publicznych ^cdlc Kuimi 31 marca 1877 wynosi złr. 647.287 ct. 50.

złr. 25,199.831 ct.

z roku 1875
Razem

11.516
8.708
8.276

831
84.259
1.090

ct.
M ajątek tego funduszu wynosił z końcem r. l °  ‘
W roku 1876 zebrano : 2%  °d zaliczek . • • ZlIr' 

5%  względnie 10%  od szkód »
Procenta funduszu rezerwowego »
Niepodniesiony zwrot z r. 1874 »
Połowa czystej pozostałości „
Ułam ek czystej pozostałości

451.640 31
10.082 90
95.075 97

556.799 18

51.298 73

505.500 45

rok 1876. Rozchód.
W ynagrodzenie za szkody z r. 1874, 1875 .
Zw rot od Tow. kontr-asekuracy jnych
W ynagrodzenia za szkody z roku 1876 
K oszta likw idacyi . . . . .
Fundusz zachowany na szkody nieuregulowane 
Towarzystwa kontr-asekur. pokryć mają 
Prem ia za kontr-asekuracye . . . .  
Zwrot od Tow. kontr-asek. za szkody z 1876 i prem 
Koszta administracyi . . . . .  
Przepadłe z a l e g ł o ś c i .........................................

Czysta pozostałość . . . . .

. złr. 127.285 ct. 06

. złr. 35.890 ct. 84 91.394 22

. złr. 219.392 ct. 68

. złr. 8.635 ct. 19 228.027 87

. złr. 70.076 ct. —

. złr. 4.685 ct. — 65.391 -----

. złr. 162.771 ct. 69
ye złr. 134.495 ct. 71 28.275 98
■ . . . 23.030 28

862 58
Razem 436.981 88

• 68.518 57
505.500“ 45

Połowa wedle §. 39 stat. do funduszu rezerwowego złr. 34 259 ct 29 
ZL drugiej połowy 12%  zwrotu Członkom tj.. . . z łr’. 38.168 ct. 80
Ułamek do funduszu rezerwowego złr- 1.090 ct. 98 

złr. 68.518 ct. 57

złr. 
06 
76 
58 
21 
29
98 złr.

148.543 ct. 12
  !

liokacya funduszu rezerwowego gradowego
Prioritety kolei Lwowsko-Czerniow. lej Em. Nom. złr. 84.800 =  złr 
6% Listy zastawne gal. Banku hipotecznego . . . „ 48.000 =  , 
5% Listy zastawne Tow. Kredytowego lwowskiego . „ 105.500 =  .

Nom

29.952 ct. 
39.525 „ 
90.540 „

90

64.683 ct. 88
Majątek funduszu rezerw, gradowego zlrońeem roku 1876 złr. 213.227 ct. —

w * *  m i J t E S S f & Ł  i & S a r  k& JSUSK S ę f c a u

Tło^to .mi z • • " UłU.............................» 183.300 =  „ 160.017Reszta ulokować się m a ją c a .................................................................. ’ 53.209

» ”213.227 “
*) Wartość papierów po kursie z 31 marca 1877 złr. 155.117 ct. 25.

K r a k ó w  d n ia  31 m arca 1877

90*)
1 0

J .  G r e i s l e r  nacze ln ik  rachunkow ości. #
Członkow ie K ady N adzorczej jako  K om isya  kon tro lu jąca .



(D z ia ł ubezpieczeń na życie).

rzeci wyciąg z rachunków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń
p r  JKL fcś: «» i  «

za role "VII;, tj_ za czas ocL 1 stycznia ±8*7© do 31 grudnia 18*7© r_
Rachunek zysków i siri;t.

Z ubezpieczeń kapitałów pośmiertnych. Z ubezpieczeń kapitałów dożywotnich. Stan majątku działu życiowego.

n
b .

Z*
bai—*•P-

0
IS3

1
CD

3
p.

P r z y c h ó d :
1. Przeniesienie rezerw zeszłorocznych. .
2. Zaliczki . . . .  złr. 148.060 c. 77 

z tych unieważniono „ 14.837 „ 10

133.931 99

pozostało zaliczek . . ; . . . .
3. W pisow e..........................................................
4. Zadatki od unieważnionych polic . .
5. Eskont od szkód wypłaconych . . .
6. Procenta, kupony, agio i t. p. . . .
7. Przeniesienie fund. na nieureg. szkody 

z roku 1875 ..............................................
8. Przeniesienie fund. dywidendy I. roku

n n ,, II . „ 
10. „ reszty zysku z r. 1875 .

133.228
1.954

576
176

23.095

4.200
119

5.284
1.036

67
48
63
14
58

91
13
03 303.598 56

R o z c h ó d  :
1. Wypł. prem ie kontr-

asekuracyjne . . . złr. 17.002 et. 86 
potrąciwszy prowizyę „ 2.028 „ 35
Wypł. ogółem premij kontr-asekurac.

2. 20% amortyz. prowizyi akwizycyjnej .
3. Prowizye in c a s s o ........................................
4. 10% amortyz. kosztów organizaeyi . .
5. Koszta ad m in is tracy i...................................
6. Wykupiono polic z a .............................
7. W ypłacone s z k o d y ...................................
8. W ypłacone dywidendy Czł. I. i II. roku
9. Fundusz na dywid. niewypł. I. i II. roku 

10. Fundusz na nieuregulowane szkody

14.974
10.055

3.671
1.770

11.887
3.903

28.791
4.541

669
3.700

51
11
74

57
09
31
40
72

Ogółem ro z c h ó d .............................
11. Bezerwy i przeniesienie zaliczek . . .

83.964
174.174

45
07 258.130 52

Zysk . . . 45.460 04

Z  zysku Rada nadzorcza przeznaczyła:

Na odpis z wartości papierów publicz. . 4.559 81
Z pozostałego czystego z y s k u ....................... 40.900 23
20%  w myśl statutu na tundusz rezerw. . 
20%  °d zaT 35.239 ct. 68 na dywidendę 
Na rezerwę zysków na dalsze lata . . .
Remuneracye u r z ę d n i k o m .............................
Beszta do funduszu rezerwowego . .

8.181
7.047

24.758
450
463

93
25

05 40.900 23

P r z y c h ó d :
1. Przeniesienie rezerw zeszłorocznych
2. Zaliczki . . . .  złr. 33.928 ct. 04 

z tych unieważniono „ 1.758 „ 10
pozostało z a l i c z e k .............................

3. W pisowe ....................................................
4. Zadatki od unieważnionych polic. . .
5. Eskont od szkód wypłaconych . . .
6. Procenta, kupony, agio itp ........................
7. Przeniesienie funduszu dywidendy Igo 

r o k u .......................  .............................
8. Przeniesienie funduszu dywidendy 2go 

r o k u ................................................................
9. Przeniesienie reszty zysku z r. 1875 .

R o zch ód  :
1. W ypłacone premie kontr- 

asekuracyjne . . .  złr. 586 ct. 81 
potrąciwszy prowizye „ 29 „ 34 
W ypłacono ogółem premij kontr-asek.

2. 20°/o amortyzowanej prowizyi akwizy­
cyjnej ................................................................

3. Prowizye i n c a s s o ........................................
4. 10%  amorytyzowanych kosztów orga- 

nizaeyi . • ..............................................
5. Koszta ad m in is tracy i...................................
6. W ykupiono polic. za .............................
7. W ypłacone szkody (zwrot zaliczek) . .
8. W ypłacone r e n t y .........................................
9. Wypł. dywidenda członkom I . i l l .  roku

10. Fundusz na  dywidendę niewypłaconą 
członkom I. i II. roku . . . . .

Ogółem r o z c h ó d ...................................
11. Kfzerwy i przeniesienie zaliczek . . .

Zysk . .

R o z d z ia ł z y sk u :

20%  od złr. 2.865 ct. 04 na fund. rezerw.
10%  od zalicz, złr. 8.831 ct. 09 na dy­

widendę czł. 1, 2 i 3 roku . . .
N a rezerwę zysków na dalsze lata . . .

112.552 59

32.169
159
248

9.878

94
69
30
11
08

34

697
18

557

07

57

916
534

400
3.641
1.026

601
9.731

578

91
80.080

134.816

573

883
1.408

95

85

155.761

152.896
2.865

2.865

90

86
041

12.

18.

S t a n  c z y n n y :
Dłużnicy (agenci i Tow. kontr-asek.)
U  (Towarzystw zalicz.) . . . .  
Koszta organizaeyi 1 do odpisania 
Prowizye akwizycyjne J w latach nast
Pożyczki na p o l i c e .............................
Pożyczki na h ip o tek ę .............................
Zapas g o tó w k i.........................................
Akcye kolei Czerniowieckiej w wartości
n o m in a ln e j............................. złr. 8.000
Akcye Banku dla Handlu
i P rz e m y s łu .............................
P riori te t y ...................................
Listy  zastawne Banku
H ip o teczn eg o .......................
L isty  zastawne Zakładu 
Kredytowego ziemskiego .
Listy  zastawne Królestwa 
Polskiego . . . . . .
L isty Likwidacyjne . . .
Indem nizaeye galicyjskie .
Losy z roku 1860 . . .
Losy z roku 1839 . . .
Obligacye pożyczki krajowej 
L isty zast. Towarzystwa 
Kredytowego ziemskiego .

4.000
27.400

45.000

53.700

1.500
3.000 

10.000
2.500 

50
7.000

25.000

W art. nom. złr. 187.150

04

6.848

3.540
26.031

81

39.988 46

49.1 Ti

1.382
2.340
8.500
2.719

160
6.510

21.237

25

50

34.949
73.809

6.510
25.438

131.791
40.000

7.917

168.374

.790

77

S t a n  b i e r n y :
W ie rz y c ie le .....................................................
Fundusze s p ó ł e k .........................................
Fundusz ua szkody nieuregulowane z
roku 1876 ....................................................
Fundusz na dywidendę z I  i I I  roku

„ rezerw ow y...................................
Bezerwy z y s k ó w .........................................
Fundusz na ualeźytości rządowe . . . 
Bezerwy i przeniesienie zaliczek . . .

Saldo z y s k .............................

6.510
25.735

3.700
761

23.179
71.523

65

24

131.475
308.990

48.325

488.790

34
42
08

84

W artość papierów  publicznych w edług  kursu z d n ia  31 grudnia 1876 wynosi z łr . 159.335 ct. 35.

Kraków dnia 31 grudnia 1876 r.
Naczelnik biura działu ubezpieczeń na życie: Dyrekcya Towarzystwa wzaj 3mnych ubezpieczeń

A. Piekarski. 11. Wodzicki. II. Komar. H. Kleszkowski.
Naczelnik rachunkowości działu ubezpieczeń na życie:

€z. Kieszkow ki.

W  dowód zgodności z księgami:
C c ł o n b o w i e  ' n a A s o r c s e j  s

W. Rylski. F. Jasiński, J. Jabłonowski, C. Mobuzowski,
jako  K om isya  kon tro lu jąca.


